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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południc 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 13 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Rodakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Maua- 
(BBEsea !. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacja otwarte wołne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenia

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
lutego 1912 1. XVII. 841/17 w sprawie wpro­
wadzania do Szwajcaryi mięsa i towarów 
mięsnych i z dnia 12 lutego 1912 1. XVII. 
1580/2 w sprawie wywozu do Bawaryi zwie­
rząt rzeźnych z niektórych powiatów poli­
tycznych Galicyi, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , Li lutego.

Spraw y węgierskie.

Wczorajszy dzień odegra, zdaje się, wa­
żną rolę w dalszym rozwoju położenia na 
Węgrzech. Tak przynajmniej wnosić należy 
z niezwykłego ożywienia, jakie panowało 
wczoraj w pałacu rządu węgierskiego w 
Wiedniu.

Oto, co czytamy w depeszy Węg. B iu ­
ra Korespondencyjnego z W iednia:

Hr. Khuen - Hedervary odbył wczoraj 
dwugodzinną konferencyę z dr. Lukacsem, 
poinformował go o stanowisku Rządu au-

stryackiego i wysłuchał opinii dr. Lukacsa.
O godzinie 12 w południe przybył dy­

rektor gabinetowej kancelaryi Sehiessl do 
pałacu węgierskiego, poczem hr. Khuen od­
wiedził znów dr. Lukacsa i konferował z 
nim.

0  godzinie 1 po południu przybył P. 
Prezydent Ministrów hr. Stuergkh i konfe­
rował z hr. Khuenem.

O godzinie 2 po południu przyjął N&jj. 
Pan hr. Kbuena na posłuchaniu, a o godzi­
nie 5 wieczorem hr. Khuen i Lukacs odje­
chali z powrotem do Budapesztu.

O wyniku wczorajszych konferencyj nie 
pewnego niewiadomo. Niektóre z pism bu­
dapeszteńskich upatrują w powołaniu dr. Lu- 
kaesa dowód, że stanowisko hr. K huenajest 
zachwiane i źe dr. Lukacs został już dezy- 
gnowany na jego następcę, aby załatwić 
przesilenie na odmiennych, niż hr. Khuen 
zamierzał to uczynić, podstawach, a miano­
wicie na podstawie porozumienia ze stronni­
ctwem Justha w sprawie reformy wyborczej.

Natomiast Pester Lloyd  twierdzi, że 
wczorajsza bytność hr. Khuena i dr. Lukacsa 
w Wiedniu nie ma tego znaczenia, które 
przypisuje mu fama.

Specyalnie co do audyencyi hr. Khuena- 
Ilederyarego z Monarchą, to nie przyniosła 
ona wprawdzie żadnej koneesyi dla opozy- 
cyi, jednakowoż hr. Khuen-Hedeiwary przy­
wiezie podarek, do którego nie potrzeba zgo­
dy Rządu austryackiego.

Również pisma wiedeńskie nie dają 
wiary temu, by wczorajszy dzień miał przy­
nieść zmianę na naczelnem stanowisku rządu 
Węgier. N . fr. Presse zaznacza p"żytem, że 
gdyby tak było w istocie, to oczy 7iście dr.

Lukacs byłby został powołany przed oblicze 
Króla, co się nie stało.

Zdaniem Z eit misya dr. Lukacsa pole­
gała na usunięciu pewnych trudności w Wie­
dniu, a także na utorowaniu drogi w Buda­
peszcie, gdyż dr. Lukacs cieszy się pewną 
sympatyą opozycyi i specyalnie w kwestyi 
reformy wyborczej, w której to sprawie ga­
binet hr. Khuena ma zupełnie woiną rękę, 
miałby opozycyi poczynić daleko idące kon- 
cesye.

Zeit mniema dalej, że sprawa prowizo­
rycznego rozwiązania kwestyi reformy wybor­
czej na razie nie jest aktualna. Co do kwe­
styi wojskowej, to hr. Khuen nie poczyni 
wprawdzie żadnych nowych ustępstw, lecz 
przywiezie opozycyi ważne koncesye natury 
gospodarczej, jak n. p. utworzenie arsenału 
na Węgrzech i założenie fabryki prochu. Są 
to dwa żądania, z któremi od lat kilku przy 
każdej sposobności występują Węgrzy. Speł­
nienie owych żądań powinno więc dobrze 
usposobić koła opozycyjne.

Wedle informacyj Wiener Allg. Ztg. 
między Rządem austryackim a rządem wę­
gierskim osiągnięto już zupełne porozumienie 
co do przedłożeń wojskowych i hr. Khuen 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu poda do 
wiadomości Izby wyniki swej podróży do 
Wiednia.

Zapisać jeszcze wypada informacyę, o- 
trzyrraną przez Nar. L is ty  z Wiednia, a łą­
czącą pobyt hr. Khuena w Wiedniu z kwe­
sty ą już nie tylko Węgry obchodzącą. Oto 
wedle wymienionej informacyi, hr. Khuen- 
Hedervary ma być upatrzony na następcę 
hr. Aehrenthala, dotychczasowy zaś minister 
skarbu dr. Lukacs objąłby w tym wypadku 
misyę utworzenia nowego gabinetu na Wę­

Csny ogfossań: Wisirss; petitowy lub jago 
miejsce 26 ba!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nade­
słane po 68 hal,, sa wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausatanas I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agendy*: 0. Ada*. (V. d» Paczkowski) 38
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grzech i to przy współudziale opozycyi. N a- 
rodni L isty  wymieniają już nawet jako ewen­
tualnych kandydatów na ministrów z łona 
opozycyi hr. Bathyany’ego i posła Hollo.

Wiadomości jednak, nadchodzące z Bu­
dapesztu, każą na tę informacyę, którą zre­
sztą same Narodni L isty  podają tylko z za­
strzeżeniem, zapatrywać się bardzo scepty­
cznie, gdyż wedle wiadomości budapeszteń­
skich największe szanse objęcia spadku po 
hr. Aehrenthala ma obecny wspólny P. Mi­
nister skarbu bar. Burian.

Sprawy sejmowe.

(Sprawozdanie komisyi o budżecie krajowym  
na r. 1912).

□  W prowizoryum budżetowem na r. 
1912 komisya budżetowa przedkłada Sejmo­
wi wniosok, aby Sejm upoważnił Wydział 
krajowy do wykonania wszystkich uchwał i 
rezolucyj, zamieszczonych w szczegółowych 
sprawozdaniach komisyi budżetowej o budże­
cie krajowym na r. 1912. Wobec tego uchwa­
lony przez komisyę budżet ma pewną łącz­
ność z prowizoryum budżetowem i o tym bu­
dżecie należy na podstawie sprawozdania ko­
misyjnego generalnego sprawozdawcy budże­
tu p. A b r a h a m o w i c z a  podać mektóre 
ważniejsze szczegóły.

Komisya podnosi na wstępie, że rubry­
ki i pozycye szczegółowe przedłożonego bu­
dżetu wskazują jasno, w jakim kierunku roz­
wijały się i idą wydatki krajowe i jakim był 
i jest ich cel:

H A J O T A .

Wystawa w Bezraflnowie.
HUMORESKA.

(Dokończenie).

W ogólnej fizyognomii wystawy domi­
nował pewien rys osobliwy, na który każdy 
skłonny do filozoficznej obserwacyi umysł, 
musiał zwrócić uwagę.

Oto, wśród tego nagromadzenia Kłopo­
tów. takich, ze poszczególni ich właściciele, 
nim się tu nimi pochwalili, wyrywali sobie 
włosy z rozpaczy, a niektórzy blizcy byli sa­
mobójstwa, krążył tłum dziwnie radosny i 
niefrasobliwy, jak gdyby te uwięzione za wi­
trynami zmory ich egzystencji nigdy już ich 
dosięgnąć nie miały.

1 Gdyby rada miejska, upojona tryum­
fem, zdolna była zastanowić się nad  ̂ czem- 
kolwiek. objaw ten byłby jej dał wiele do 
myślenia... .

Drugą charakterystyczna właściwością 
tej, jedynej od początku świata, wystawy, był 
zupełny brak jakiejkolwiek opieki nad wi­
trynami.

Wyjątek stanowiła tylko witryna siedm- 
dziesięcioletniego stróża przytułku nocle­
gowego, który po zmarłym w Ameryce bracie 
(mówiono, że brat ten uprawiał handel ży­
wym towarem) odziedziczył właśnie miliard 
dolarów i olbrzymi ten majątek (w przekazie 
na jeden z banków nowojorskich) wystawił, 
jako nie dający mu dokonać spokojnie ży­
wota Kłopot.

Ta witryna obwiedziona była żelazną 
kratą, zakończoną kolczastym drutem, a na 
czterech jej rogach stało tyluż żołnierzy z ob­
nażonymi pałaszami i oddział konnych poli- 
cyantów, uzbro onych w skierowane wprost 
na publiczność brauningi.

A publiczność krążyła w pobliżu, jak 
Stado zgłodniałych wilków; miliard ten

ciągnął tak oczy, że wyłaziły z pod po­
wiek; i gdyby nie nadzieja wygranej, którą 
każdy z osobna żywił w tym tłumie, kto 
wie, czy wszelkie środki bezpieczeństwa by­
łyby się ostały wobec drapieżności amato­
rów na stróżowski Kłopot. Bo że ten wła­
śnie dostąpi honoru znalezienia się w kole 
Fortuny, to i bez plebiscytu, wiadome było 
od pierwszej chwili.

Biletów loteryjnych wypuszczono mi­
lion. Żaden przymiotnik nie jest dość silny 
na określenie ich popytu. Urzędnicy, zajmu­
jący się sprzedażą, nie jawili się na widok 
publiczny bez zbrojnego konwoju, inaczej 
gracze byliby ich rozszarpali na kawałki.

Nadszedł wreszcie wielki dzień ciągnie­
nia, który miał być jednocześnie dniem za­
mknięcia wystawy. Bo wszystko musi mieć 
na świecie swój koniec i wszystko powsze­
dnieje, nawet napawanie się widokiem kło­
potów’ swych bliźnich.

Wszelako los, który bywa figlarzem, 
zgotował Bezradnowowi niespodziankę. Mi­
liardowy Kłopot biednego stróża wygrał mło­
dy, chory na serce, poeta.

Ten może byłby wiedział, co zrobić 
z pieniędzmi, lecz radość okazała się dla jego 
wyczerpanego' organizmu zabójczą i w chwili, 
gdy mu oznajmiono tę szczęśliwą nowinę, 
młodzieniec padł, dotknięty anewryzmem.

I tu dopiero wywiązał się Kłopot rze­
telny; Kłopot Monstre.

Poeta był wychowaricem domu podrzut­
ków. a jako bezże ly nie zostawił po sobie 
żadnej rodziny. Z prawa więc spadek po nim 
przechodził na własność miasta, które go 
w tak lekkomyślnym fachu wychowało.

Ale ta prawna konsekwencja nie wy­
dała się tak prostą opinii publicznej. Momen­
talnie w całym Bezradnowie zabiły serca i 
odezwał się w nich głos krwi, wołający o 
dochodzenie praw swoich.

Biedny poeta-podrzutek, w tym podwój­
nym charakterze nieskończenie ignorowany 
za życia, znalazł po śmierci tylu ojców i ma­
tek, ile było w Bezradnowie mężczyzn i ko­
biet, zdolnych do prokreacyi w epoce jego 
urodzenia.

Nawet jeden z przywódców związku po- 
szóstnej abstynencyi, po dokładnem wpatrze­
niu się w fotografię zmarłego, dostrzegł 
w niej uderzające podobieństwo do własnych 
ascetycznych rysów.

Wspomnienia, zaczerpnięte w krynicy 
przeszłości, nasunęły mu myśl, że może to 
nie być jedynie prosty przypadek; pospie­
szył tedy na poufną konferencyę ze swym 
doradcą prawnym, z której wyszedł błogo a 
tajemniczo uśmiechnięty.

Wogóle wszystkie adwokackie kancela- 
rye Bezradnowa były owych dni w formal- 
nem oblężeniu, a słoneczne do niedawna nie­
bo rady miejskiej zaciągnęło się nowemi 
chmurami procesów.

Lecz była to klęska dopiero perspektywi­
czna, Inna bliższa, groźniejsza katastrofa wi­
siała w powietrzu. '

Wystawę zamknięto już od tygodnia; 
goście porozjeżdżali się; bramy domów za­
kwitły kartami, głoszącemi o pokojach do od­
najęcia „przy rodzinie", włoski restaurator 
powrócił do krainy kwitnących pomarańcz z 
niepomiernie wyładowanym trzosem, a po 
odbiór okazów, pomimo codziennego, urzędo­
wego wzywania właścicieli, nikt się nie zgła­
szał.

I  gdybyż tylko to. Młodzi demagogowie 
urządzali po ulicach wiece i zo szczytów la­
tarń wzywali klasy robotnicze i proletaryat 
wogóle, aby zawartość swoich pawilonów 
rzucił na głowy burżujom.

— Niech ciężar ich, krwią waszą i po­
tem oblany, zmiażdży podłe łby tych opa­
słych gadzin! — wołali. — Oto nadarza wam 
się jedyna sposobność wymierzenia sobie 
sprawiedliwości od jednego zamachu. Prole- 
taryusze! Teraz lub nigdy !

Burżujom cierpła skóra, gdy przez ko­
ronkowe story swych pięknych apartamen­
tów słuchali tych dzikich wrzasków; i jako 
jedyny ratunek przedstawiał im się gremial­
ny wyjazd za granicę i pozostawienie wła­
snych i narzuconych im Kłopotów radzie 
miasta.

— Ona urządzała wystawę, ona nawa­
rzyła tego piwa. (Ten, do niedawna upaja­
jący szampan, był już piwem i w dodatku 
zwarzonem!) Niech je pije!

Gdy delegacya, złożona z najpoważniej­
szych właścicieli domów i finansistów, przy­
była do prezydenta, aby mu taki pogląd 
wyłuszczyć, nieszczęsny ten mąż chwycił 
się za głowę, potem zemdlał, potem, że mu 
nikt z trzeźwieniem nie spieszył, sam się 
ocucił i czemprędzej zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie,

Stawili się wszyscy, ale w jakichś wo­
jowniczych nastrojach. Nawet radea-prefe- 
ransista przyszedł wyjątkowo wyspany, gdyż 
w tym piekielnym chaosie, jaki obecnie przed­
stawiało Bezradnowo, niepodobieństwem by­
ło nawet złożyć partyjki.

Prezydent, tym razem bez krasomó­
wczych omówień, skoczył równemi nogami 
w jądro sprawy.

— Panowie i koledzy! — zawołał — 
radźcie! Jesteśmy osaczeni. Możemy być zgu­
bieni. Wali się na nas wszystko. Co począć?

Ale koledzy, zamiast radzić, zaczęli z 
innej beczki:

— Niech ten sobie nad tem łamie gło­
wę, kto pierwszy podał ten idyotyczny pro­
jekt :do niedawa był genialny) i wnet jeden 
przez drugiego jęli wołać:

— To pan!
— Nie! To pan!
— Jakto? Alboż to nie pan?
— Panowie! Wzywam was wszystkich 

na świadków, że ja radziłem „Filiżankę her­
baty" — darł się inny.

Zacietrzewienie tak Wzrosło, że już ka­
łamarze były w ruchu,

Prezydent obu garściami chwytał się 
za łysą czaszkę i, nie znajaując tam żadnej 
żertwy, wyłamywał sobie z trzaskiem palce.

— Panowie, panowie! — błagał — na 
miłość Boską. Panowie!

I nagle, jak to bywa czasem w chwi­
lach ostatecznej rozpaczy, wizya ratunku za­
jaśniała w jego zmąconym mózgu,

Z całej siły grzmotnął dzwonkiem w stół.
— Panowie! — wykrzyknął — ucisz­

cie się! Znalazłem! Jesteśmy uratowani!
I jakby kto okseft oliwy rozlał po mo­

rzu, tak ułożyły się wzburzone fale radnych 
umysłów. Wszyscy przysiedli. Bardziej potur­
bowani milcząco obcierali sobie zawalane 'a- 
tramentem twarze.

— Znalazłem! — powtórzył prezydent.— 
Podamy się wszyscy do dymisyi.

Wiew geniuszu ma to do siebie, że na 
razie obezwładnia tych, wśród których przej­
dzie.

I w sali radnej po słowach prezydenta 
zapadła bezdenna cisza. Nikt nie drgnął; 
nikt nie otworzył ust.

Wtem ratusz zatrząsł się w  posadach 
i całe zgromadzenie pospadało z foteli,
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Podniesienie stanu kulturalnego, zdro­

wotnego i ekonomicznego kraju, a w szcze­
gólności szerokich warstw społecznych, przez 
szerzenie oświaty — a więc szkolnictwa lu­
dowego i zakładanie szkół zaw. dowych. Na­
stępnie poprawia stosunków zdrowotnych 
zapomocą utworzenia szpitali, niemal w ka- 
żdem mieście powiatowem, ustanowienie li­
cznych okręgów sanitarnych, wreszcie dźwi­
gnięcie kraju pod względem ekonomicznym 
nietylko przez niemały rozwój arteryj komu­
nikacyjnych, organizacya kredytu publiczne­
go, znaczne uposażenie instytucyj dla popie­
rania przemysłu krajowego i zorganizowanie 
Biura melioracyjnego dla podniesienia rolni­
ctwa, jakiego niema w żadnym innym kraju, 
lecz pozatem wprost wniknięcie w potrzeby 
jednostek, przez utworzenie biur bezpłatne­
go pośrednictwa pracy, subwencyonowanie 
melioracyj gruntowych u włościan, wprowa­
dzenie włości rentowych, nieistniejących w 
innych krajach Państwa, wkońcu subwen­
cyonowanie najrozmaitszych stowarzyszeń o- 
wiatowych i ekonomicznych. To jest istotny 
obraz dotychczasowej działalności Sejmu.

Komisya podnosi dalej, że ocenę tej na­
der owocnej pracy samorządu krajowego nie 
należy jednak opierać na bezwzględnem po­
równaniu stanu kraju naszego z krajami za­
chodnimi Państwa, gdyż tam za czasów przed- 
konsytucyjnych pod każdym względem istnia­
ła opieka i pomoc państwowa, gdy natomiast 
w kraju naszym rządy biurokratyczne zapi­
sały się smutną pamięcią najzupełniejszego 
zaniedbania kraju, a nawet uciskiem i łama­
niem wszelkiej inicyatywy i usiłowań pry­
watnych.

Kilkaset szkół wiejskich, t. zw. para­
fialnych. szpitale wyłącznie w stolicach kra­
ju i kilkunastu miastach dawnych obwodo­
wych, połączenie kolejowe jedynie między 
Lwowem i Krakowem, zakaźne choroby dzie­
siątkujące zwłaszcza ludność wiejską, jednem 
słowem zaniedbanie w każdej dziedzinie ży­
cia ekonomicznego i społecznego kraju, two­
rzyło spuściznę po rządach biurokracyi.

W pierwszych przeto latach czterdzie- 
stokilkoletniego samorządu zniewolony był 
Sejm nasz podjąć przedewszystkiem prace 
około stworzenia podstaw rozwoju kultural­
nego.

Wydatki funduszu krajowego wzrastały 
ustawicznie, a od pięciu lat zniewolony jest 
Sejm pokrywać niedobór budżetu krajowego 
zużyciem własnych zasobów i zaciąganiem 
długów.

Komisya oblicza, że w ciągu lat o o- 
statnich bilans majątku krajowego pogorszył 
się o sumę 54,816.039 kor. Powodem tego 
jest w pierwszym rzędzie i głównie wydatki 
na szkolnictwo ludowe, które w ostatniem 
10-leciu wzrosły o 17.010.534 kor. Komisya 
stwierdza, że wydatek budżetu krajowego na 
szkolnictwo ludowe przewyższa już znacznie 
przez kraj opłacane podatki bezpośrednie 
państwowe, których ściągnięcie przymusowe

Bezprzykładny, nieopisany hałas targał 
murami gmachu.

Huk, trzask, pisk, wycie, ujadanie, płacz, 
jęki, zgrzyty, przekleństwa, wszystko razem 
rozszalało się w jakiejś szatańskiej kakofonii. 
Zdawać się mogło, iż piekło otwarło się i śle 
ziemi swą potępieńczą orkiestrę.

I nagle światło dzienne przygasło.
Za oknami powietrze rozdygotało i ja ­

kaś chmura nieokreślonych, ciemnych, sza­
rych i czarnych kształtów pędziła w niem, 
przewalając się i kłębiąc z zawrotną szybko­
ścią.

— Koniec św iata! — szepnęli leżący 
na ziemi ojcowie miasta.

— Koniec świata!
I wtulali twarze w dłonie, i kryli się 

pod fotele, nawpół umarli ze strachu.
Nie. To nie był koniec świata. To znu­

dzone bezczynnością na pustym placu Kło­
poty potłukły witryny, porozwalały pawilony 
i wracały całą chmarą do miasta.

Żaden wyżeł nie odnajdzie tak pana. 
jak one trafiały do swych właścicieli. Gdyby 
który skrył się był w mysią jamę, lub w 
dziurkę od klucza, i tam byłyby go znalazły. 
Ale nikt z mieszkańców nie zdążył nawet 
pomyśleć o tem. Zostali zaskoczeni.

Stęsknione Kłopoty rzucały się im na 
piersi, chwytały za gardło, właziły na karki, 
wżerały się w mózgi. Jak świat światem, 
nie widziano namiętniejszego powitania.

Demagogowie pozłazili z la ta m ; burżu­
je  przestali myśleć o wyjeździe za granicę. 
Nawet radni miasta, zorientowawszy się 
wreszcie w sytuacyi, uznali posiedzenie za 
skończone i rozeszli się do domów w naj­
lepszej zgodzie.

A nazajutrz, gdy złociste słońce wyto­
czyło się nad Bezradnowem, zastało plac po- 
wystawowy w ruinach, wszystkie Kłopoty 
dobrze już zagospodarowane na swoich da­
wnych miejscach i bieg życia stolicy Niedo­
łęgami płynący dawnem, wyżłobionem przez 
wieki, korytem.

w kraju naszym, jak powszechnie wiadomo, 
połączone jest z opłatą przez podatkujących, 
kosztów egzekucyjnych, wynoszących równo 
połowę tychże kosztów w całem Państwie.

Powyższy stan rzeczy — zdaniem ko­
misyi budżetowej — bacząc na zamierzoną, 
definitywną regulacyę płac nauczycielskich, 
jak niemniej, że obok wydatków na szkolni­
ctwo ludowe, kraj ponosi już znaczny, a nie­
unikniony w wzroście wydatek na szkolni­
ctwo zawodowe, jak: szkoły rolnicze, prze­
mysłowe i rękodzielnicze, — budzi nader po­
ważne obawy co do przyszłości krajowego 
gospodarstwa finansowego.

Znana jest ofiarność Sejmu na cele o- 
światy ludowej, Sejm galicyjski był przecież 
pierwszym, który wbrew przedłożeniu rządo­
wemu z miejsca usunął wprowadzenie opłat 
szkolnych, pomimo, że istniały one podówczas 
niemal we wszystkich krajach zachodnich 
austryackich. Lecz ofiarność ta — zdaniem 
komisyi — musi być utrzymana na ró­
wnej linii z możliwymi środkami kraju, a nie 
oceniana wedle uposażeń w krajach, których 
zamożność i elastyczność podatkowa wysuwa 
się wielokrotnie po nad siły materyalne na­
szego kraju. Z tą prawdą liczyć się winno 
i nauczycielstwo ludowe w kraju i w aspi- 
racyach do skarbu krajowego pamiętać stale
0 tem, że w kraju, który dopiero dźwiga się 
z długoletniego ubóstwa, żądania nauczyciel­
stwa, a zwłaszcza tychże załatwienie musi 
być przystosowane do istotnych materyal- 
nych środków kraju.

Ogromny wzrost wydatków krajowych 
na szkolnictwo ludowe i cele zdrowotne, 
w myśl obowiązujących ustaw państwowych
1 krajowych nie da się powstrzymać. Grozi 
on przeto wprost ruiną finansową kraju, gdy 
nowe źródła dochodów nie zostaną otwarte, 
a co da się uzyskać przez rozszerzenie auto­
nomii krajowej w dziedzinie ustawodawstwa 
krajowego. Projektowana dotacya państwowa 
z przedłożonych Izbie deputowanych reform 
podatkowych, a w szczególności podniesio­
nego podatku od wódki, nie da możności 
krajowi do odpowiedniego, a zastosowanego 
do środków kraju uregulowania płac nauczy­
cielstwa, a cóż dopiero powiedzieć o konie­
cznych potrzebach kraju dla podźwignięcia 
produkcyi jego w dziale gospodarstwa wiej­
skiego, przemysłu, rękodzielnictwa, które są 
istotną i jedyną podstawą do podniesienia 
materyalnego kraju, a z niem jego elasty­
czności podatkowej.

Według zestawienia komisyi budżeto­
wej, Galicya stoi na drugiem miejscu c,o do 
wysokości poborów dodatków autonomicznych 
z wyłączeniem dodatków gminnych. Dodatki 
autonomiczne w naszym kraju wynoszą 127 
prc., wyższe są tylko w Gorycyi i Gradysce 
129 prc.; w zamożnych Czechach 113 prc., 
na Morawach 102 prc., w Austryi Dolnej 
87 5 prc., a w Austryi Górnej tylko 50 prc.; 
najniżej stoi Przedarulania z 35 prc. dodatków. 
Dlatego komisya budżetowa większością gło-
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SYRENA.
(Pierre J)ax. ISorpheline d’AuteuU). 

Część druga.

XXI.
Pom iędzy  żoną a m ężem .

(Ciąg dalszy),

Jako winowajca, który nigdy nie przy­
znał się do swego ojcostwa, baron nie śmiał 
jeszcze swobodnie przemawiać. Czyż sam wie­
dział, w rozterce wszystkich myśli, które w 
głowie się tłumiły, co w nim przeważało, 
czy uczucie ojcostwa, o którem tak długo 
milczał, irytacya, której pomimo wszystko 
nie mógł się pozbyć względem matki i syna, 
czy podziw, zachwyt, którego doznawał dla 
tej, która nazwisko jego nosiła.

— Ludwiko!... — szepnął.
— Mój drogi.... nic nam nie zastąpi 

dziecka, któreśmy stracili. Ten, którego zna­
lazłam. będzie celem w mojem biednem ży­
ciu. Dotrzymam mego słowa! Zajmę się nim!

Baron otworzył ramiona.
— Ludwiko, to bohaterstwo!... Jesteś 

wzniosła !.. Ludwiko! przebacz mi, żem przed 
tobą ukrywał, lecz przysięgam ci, że od tej 
pory....

— Wiem. Zajmijmy się tylko twoim 
synem Czy chcesz zobaczyć jego portret?

Uścisnął dzielną kobietę, a gdy ona, 
usuwając się od pieszczoty, powtórzyła wzru­
szona :

— Chcesz popatrzeć, Raulu ? Czemu ka­
żesz się tak bardzo prosić, skoro twojem pra­
gnieniem jest go poznać?

Podniosła fotografię. Baron popatrzył 
na Jana. Wziął fotografię w rękę, przypatry­
wał się jej, a potem oddał żonie, szepcząc:

i sów oświadczyła się za pokryciem całego nie­
doboru budżetowego na r. 1912 pożyczką, 
nie chcąc obciążać ludności wyższymi doda­
tkami do podatków.

Przy szczegółowych rubrykach budź tu 
krajowego na r. 1912, komisya przy rubryce 
zarządu wprowadza w myśl przedłożenia Wy­
działu krajowego uregulowanie etatu urzędni­
ków Wydziału krajowego i zmianę statutu 
emerytalnego.

W dziale spraw zdrowotnych domaga 
się komisya, aby Wydział krajowy w jak naj­
krótszym czasie przedłożył wnioski, mające 
na celu zapobieżenie brakom w rozmieszcze­
niu i urządzeniu wewnętrznern szpitala po­
wszechnego we Lwowie; zaprowadzenia w r. 
1913 własnego wodociągu i oświetlenia ele­
ktrycznego w zakładzie kulparkowskim; wre­
szcie zarządza rekonstrukcyę w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie.

W dziale oświaty i sztuki jest wezwa­
nie do Bządu. aby przyspieszył akcyę pomno­
żenia liczby inspektorów szkolnych okręgo­
wych przez tworzenie drugich posad po po­
wiatach, tudzież, aby umożliwił inspektorom 
oddanie się zupełniejsze pracy wizytacyjnej 
przez zapewnienie im dostatecznych sił po­
mocniczych do czynności kancelaryjnych. Da­
lej jest wezwanie Bady szkolnej krajowej, 
aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
obmyśliła środki zapewnienia dla budujących 
się szkół nadzoru przez odpowiednio ukwali- 
fikowanych techników; wreszcie wnosi k uni- 
sya, aby przesuwanie miejscowości do wyż­
szej klasy płac nauczycielskich odbywało się 
raz na rok z ważnością od 1 stycznia każ­
dego roku, zamiast, jak dotychczas było, od 
1 sierpnia każdego roku.

W rubryce pomników historycznych 
postanowiono oddać gminie miasta Krakowa 
na lat 50 gmach poszpitalny na Wawelu na 
pomieszczenie części Muzeum narodowego i 
Archiwum aktów dawnych m. Krakowa. Do 
kosztów adaptacyi tego budynku przyczyni 
się kraj zasiłkiem 100.000 kor. Dalej propo­
nuje komisya ustanowienie krajowych Rad 
konserwatorskich.

W rubryce kosztów kwaterowych jest 
wezwanie do Rządu, aby taryfę czynszów 
kwaterowych poddał rewizyi i zmienił odpo­
wiednio do faktycznych stosunków czynszo­
wych w kraju.

W rubryce „komunikacye1* przyjmuje 
komisya program ukrajowienia niektórych 
dróg powiatowych i gminnych i wzywa Rząd 
do zapewnienia krajowi na ten cel stosownych 
funduszów, a nadto podnosi potrzebę budo­
wy niektórych linij kolei lokalnych.

W dziale rolniczym, wnosi komisya, 
aby Wydział krajowy zbadał kwestyę zało­
żenia wyższej szkoły, czy Akademii leśniczej 
w kraju, oraz wzywa Rząd, aby wobec uzna­
nej przez całe społeczeństwo naszego kraju 
potrzeby zwrócenia młodzieży do praktycznych 
zawodów, podniósł bardzo wydatnie, niezmier­
nie niskie subweneye ze Skarbu państwa na

— Rozumiem wszystkie twoje myśli, 
ubóstwiana żoneczko. Tak.... to prawda.... w 
wyrazie.... jest coś!... Ludwiko, zgadzam się 
na wszystko co zechcesz. Przedstaw mi twoje 
zamiary. Zastanowię się nad nimi, żeby nie 
działać lekkomyślnie.

— Kiedy pojedziemy do Paryża?
— Wyznacz sama.
— Nie potrzebuję żadnych przygotowań, 

a więc będzie to, kiedy sam zechcesz.
— A zatem... we czwartek?
— Niechaj będzie we czwartek.
Podróż została postanowiona. Mała ba­

ronowa była szczęśliwa.
Długo jeszcze mąż i żona rozmawiali w 

salonie. Jedno wyjaśnienie pociągało za sobą 
drugie, baron opowiedział całą swoją przelo­
tną namiętność młodości. Pokazał list Filo­
meny z zeszłego tygodnia. Powiedział o spo­
tkaniu przy Mare-au-Diable. Nie opuścił ni­
czego i w ten sposób zakończył:

— Teraz już wiesz wszystko, jak ja sam. 
Obecnie mów ty.

Wtedy, ponieważ nie istniał już żaden 
powód, aby ukrywać wizytę Filomeny Plis- 
sier, Ludwńka opowiedziała całą z nią swoją 
rozmowę. Baron przerywał często pytaniami, 
a gdy baronowa doszła do końca, dodała z 
melancholijnym uśmiechem:

— Oto już wszystko, wszystko, bez ża­
dnych ograniczeń, jak być powinno pomiędzy 
mężem a żoną.

W kilka dni później, Ludwika, barono­
wa de Martigues, zamiast pójść sama do F i­
lomeny, pisała do niej:

„P an i!
„Przyjechałam do Paryża, jak to pani 

przyrzekłam. Czy zechce pani dać mi adres 
tego, którego pozwalam sobie nazwać Jan­
kiem. Będę miała przyjemność widzieć się z 
panią natychmiast, gdy zrobię z nitn zna­
jomość.

„Baronowa de M artigues11.
Skoro Filomena Plissier otrzymała tę 

kartkę, o mało nie doznała tego, co nazywa­
ją  atakiem.

Ozyż to możliwe!.. Pomimo obietnicy

rzecz wyższych, średnich i niższych krajo­
wych szkół rolniczych. Nadto upoważnić 
Wydział krajowy do podjęcia akcyi w celu 
tworzenia instruktorów rolniczych powiato­
wych.

W rubryce „górnictwo11 poruszono spra­
wę założenia krajowego zakładu geologiczne­
go; wyższego studyurn górniczo-hutniczego; 
organizaeyi szkoły górniczo-wiertniczej w Bo­
rysławiu i przyznania prawa publiczności 
stacyi doświadczalnej dla produktów nafto­
wych.

W rnbryce „przemysł i rękodzieła11 ko­
misya proponuje wkońcu wezwanie Bządu 
do przeznaczenia wyższych subwencyj na 
szkolnictwo przemysłowe i popieranie prze­
mysłu i rękodzieł, oraz do założenia przy­
najmniej dwóch szkół handlowych przy szko­
łach realnych.

Wydział krajowy zaś wywrzeć ma wpływ 
w tym kierunku, ażeby wytworzony został 
ścisły kontakt między istniejąeemi w kraju 
inst.ytueyami dla popierania drobnego prze­
mysłu, a w szczególności ze Związkiem prze­
mysłowym, Ligą pomocy przemysłowej, in- 
stytucyami teehnologicznerai, kraj. Patrona­
tem rękodzieł i drobnego przemysłu, celem 
osiągnięcia potrzebnej jedności w pracy oko­
ło podniesienia przemysłu krajowego. Nadto 
ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi 
wnioski w sprawie popierania spółek dla wy­
robu dachówek, płyt cementowych i rur be­
tonowych.

*

(Z  komisyj i  klubów).
□  P r e z e s i  k l u b ó w  p o l s k i c h  obra­

dowali wczoraj wieczorem pod przewodni­
ctwem p. dr. Bilińskiego. W obradach wzięli 
udział P. Marszałek krajowy, pp. Abrahamo- 
wńcz, ks. Czartoryski, dr. Leo, dr. Głąbiński 
i w zastępstwie p. Stapińskiego p. dr. Stef- 
czyk. Przedmiotem obrad była kwestya uzu­
pełniających wyborów do komisyi reformy 
wyborczej, które przeprowadzone zostaną na 
jutrzejszem posiedzeniu Sejmu. Idzie o wpro­
wadzenie do komisyi prezesów wszystkich 
klubów polskich, z których nie zasiadają w 
niej dotychczas pp. Abrahamowicz i Czar­
toryski, oraz p. dr. Bilińskiego, Prezesa Koła 
polskiego, pod którego przewodnictwem pro­
wadzone były rokowania z Rusinami w spra­
wie reformy wyborczej.

Nadto poszczególne kluby zechcą może 
wprowadzić do komisyi ze swego grona no­
wych członków, o ile ich dotychczasowi za­
stępcy złożą swoje mandaty.

W tym celu zbierają się też dziś k o- 
m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a w i c y ,  k l u ­
by:  p o s ł ó w  k r a k o w s k i c h ,  l e w i c y d e -  
m o k r a t y c z n e j ,  c e n t r u m  i l e w i c y  na-  
r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e j .

Następnie zbierze się wieczorem k o- 
m i s y a  m a t k a ,  celem ułożenia, po porozu­
mieniu z klubami, propozycyj co do uzupeł-

„małej baronowej11, niedowierzanie, którego 
pozbyć się nie mogła, przeszkodziło jej za­
wiadomić syna o tysiącach rzeczy, które wie­
dzieć musiał koniecznie, zanim zobaczy się 
ze swoją protektorką.

Filomena płakała. Filomena się śmiała. 
Wszystkie wzruszenia doznawane ostatnimi 
dniami przez panią d’Estaing, oddziałały na 
jej system nerwowy. Stała w osłupieniu, z 
listem w ręku.

— Odwagi, Filomeno! — perswadowała 
Izabela. — Przyszłość Janka utrwali się je ­
dnocześnie z losem Gerarda. Odwagi!... Nie 
traćmy czasu! Chwile szczęścia, to rzecz tak 
bardzo szacowna!

— Ja  umrę! — wołała Filomena. — 
Mówię pani, że to będzie moja śmierć. Gło­
wa mi pęka!... Ach! mój Boże! Niechby pa­
ni baronowa de Martigues poczekała kwa­
drans, pół godziny, godzinę!... Tracę głowę, 
po prostu!... Póki ona nie zna adresu, nie pój­
dzie do mego Janka!

Izabela uśmiechała się, zadowolona:
— O baronie niema mowy w tej kart­

ce? — szepnęła.
— Och! on!... może gdzie flirtuje przy 

Mare-au-Diable!...
— Nie wydawajmy sądu, nie wiedząc, 

Filomeno.
Ta krótka wymiana słów nieco uspo­

koiła bujną wyobraźnię córki kawiarzy Plis­
sier. I ona także się uśmiechnęła.

— Pani, pani Izabelo, jest zawsze za 
spokojem, pobłażaniem, za wszystkiem, co 
dobre.

— Jestem także zdania, że nie trzeba 
się opóźniać z powiadomieniem Janka — do­
dała Izabela.

— A więc! jedźmy do Auteuil.... oby­
dwie Zobaczymy co z tego wyniknie.

— Zgadzam się i przechodząc obok po­
czty, wyprawimy odpowiedź do pani de Mar- 
tiguhs,

— Pani jest zdania, że trzeba to zro­
bić zaraz ?

— Po cóżby się zdało ociągać ?
Obie kobiety wzięły fiakra i w pierw- 

szem biurze pocztowem Filomena napisała :
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niającyeh wyborów >■]o komisji reformy wy­
borczej.

KJ u b  r u s k o - n k r a i ń s k i  obradował 
wczoraj wieczorem przez kiika godzin. Obra­
dy były ściśle poufne.

K o m i s y  a s z k o l n a  odbyła dziś po­
siedzenie w sprawie regulacji płac nauczy­
cielskich. Referent p. dr, G e r m a n  przedsta­
wił zasady, na których regulacja ma być oparta. 
Komisya zasady te uchwaliła, a dziś wieczorem 
na wspólnem posiedzeniu komisyi szkolnej z 
komisya budżetową zostaną te zasady prze­
dyskutowane i ewentualnie uchwalone. P ra­
wdopodobnie będzie wezwany Wydział kra­
jowy, by wspólnie z Radą szkolną krajową 
wypracował projekt ustawy o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w szkołach 
ludowych i przedłożył go Sejmowi na naj­
bliższej sesyi jesiennej.

(x) Po  s ł o w i e  p o l s k i e j  p a r  t y  i so- 
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  pp. Daszyński. 
Diamand i Iiudec zjawili się wczoraj w pry- 
watnem mieszkaniu Prezesa Koła polskiego 
JE . dr. Leona Bilińskiego i wręczyli mu ine- 
rnoryał w sprawie sejmowej reformy wybor­
czej.

Nowy gabinet Milovanowicza.
Milovanowicz ustąpił i Miloranowicz 

stoi znów u steru. Próby stworzenia nowego 
gabinetu pod inną egidą spełzły na niczem 
i Koronie nic innego nie pozostało, jak zwró­
cić się napowrót ku temu samemu, który 
kilka dni przedtem odchodził z konaku kró­
lewskiego z dymisyą w kieszeni.

W kołach staroradykalnych panuje ztąd 
powszechne zadowolenie, przesilenie dowio­
dło bowiem siły tego stronnictwa i przeko­
nało króla, że na niem głównie musi się 
opierać.

Natomiast bardzo niezadowoleni są mło- 
doradykali i to z dwu przyczyn: raz dlatego, 
że wogóle nie doszli do steru władzy, po- 
wtóre zaś z powodu, iż skutkiem postępowa­
nia swych przywódców obóz młodoradykal- 
ny stracił resztki powagi, okazał się two­
rem słabym, z którym liczyć się nie potrze­
ba. Ta tak jaskrawo stwierdzona bezsilność 
przeraża młodoradykałów tembardziej iż nie­
daleko już do wyborów, wówczas zaś odbije 
się ona wyraziście i przyprawi stronnictwo 
o stratę mniejszej lub większej liczby m an­
datów. Niesmak tedy i przygnębienie zapa­
nowało w szeregach młodoradykałów i sły­
chać już nawet głosy przepowiedni, że go- 
towo dojść do seeesyi pewnej ich grupy, co 
oczywiście jeszcze silniej podkopałoby wpły­
wy owego stronnictwa. Oburzenie zwraca się 
głównie przeciwko Lubię Stojanowiczowi i 
Winoradzie Draskowiezowi. Zarzucają bowiem 
tym politykom ich stronnicy, że zbyt poje­
dnawcze zająwszy stanowisko, umożliwili sta-

„Pani baronowo !
„Moje serce matki wdzięczność pani 

wyraża. Wiadomo pani, że mieszkam przy 
ulicy Breda; adres, który wypisałam na gó­
rze, jest adresem Janka.

„Sądzę, że czas pani baronowej w Pa­
ryżu musi być bardzo zajęty, to też nie 
śmiem prosić, aby pani przyszła do mnie. 
Jeżeli jednakże pani zechce wyznaczyć mi go­
dzinę, przyjdę wyrazić całą dozgonną inoją 
wdzięczność.

„Filomena Plissier“.
Natychmiast, gdy Jan ujrzał obie pa­

nie, przeczuł, że zaszło coś nowego. Nie za­
intrygowała go uśmiechnięta twarz Izabeli, 
bo już od kilku dni matka Gerarda była zu­
pełnie zmieniona, lecz zadziwił go wyraz 
tryumfującej radości na obliczu Filomeny, 
Filomeny, która sobie mówiła, że jeżeli ba­
ronowa pragnęła zobaczyć Jana, to baron u- 
powaźnił ją do tego, że baron był zdecydo­
wany na uznanie i duma jej macierzyńska 
tryumfowała, a Jan  będzie mógł świetnie się 
ożenić!...

Jan  słuchał kolejno Izabeli i matki. 
Lecz Filomena nie umiała ukryć swoich 
uczuć i pani d 'Estaing co chwila musiała 
łagodzić gwałtowność jej wyrażeń, bo czy­
tała cierpienie w ruchliwym wyrazie twarzy 
młodego człowieka.

Umyślne milczenie Jana zaintrygowało 
w końcu jego matkę. Zgadza się, czy nie 
zgadza ?

— Przyjmiesz baronową de Martigues,
Janku?

— Przyjmę ją  matko.
— A.... przypuściwszy.... że nie byłaby

samą.
— R a !... — odrzekł młody człowiek, 

ukrywając niezadowolenie — jeżeli barono­
wa de Martigues nie będzie samą, przyjmę 
tych, którzy jej będą towarzyszyć, bo niepo­
dobna mi będzie zrobić inaczej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

i oradykaióm tryumf, przyłożyli pośrednio 
rękę do umocnienia ich stanowiska kosztem 
młodoradykałów. Zdaje się też w istocie, że 
nastała dla nich chwila przełomowa i że przy­
szłe wybory, jak huragan przemkną nad gło­
wami młodoradykałów, niosąc im zagładę.

Niektóre pisma serbskie twierdzą, że 
ostatnie przesilenie zostało sztucznie insceni­
zowane. Wedle tych informaeyj miano ode­
grać poprosili koinedyę, w tym mianowicie 
celu, by król mógł z jednej strony spełnić 
daną mlodoradykałom obietnicę, iż poda im 
sposobność pokierowania wyborami do spółki 
z obozem staroradykalnym — z drugiej zaś 
strony oszczędzić strat staroradykałom. Przy­
rzeczenia swego król istotnie dotrzymał, po­
wierzając misyę utworzenia nowego gabinetu 
Lubię Stojanowiczowi. Jeśli zaś nie udało mu 
się gabinetu skleić, trudno o to winić Koro­
ny, wina bowiem spada wyłącznie na nie- 
zdarnośe młodoradykałów. Zemścił się na 
nich brak konsekwencji politycznej, brak ja ­
snego programu, a przytem i okoliczność, 
że wielu rołodcradykalnych przywódców łączą 
ze staroradykałami węzły różnych interesów 
osobistych.

Dzięki powstaniu nowego gabinetu, po­
łożenie wyjaśniło się prawie w zupełności. 
Wobec dzisiejszego stanu rzeczy nie może już 
ulegać najmniejszemu powątpiewaniu, że sta- 
roradykali wyjdą z wyborów, Którymi zresztą 
sami kierować będą, ogromną większością. 
Bez porównania też silniej stoi dzisiejszy 
gabinet Miloranowicza od poprzedniego. W ka­
żdym razie jest on dość silny, by pomimo 
chwiejnych stosunków większości przeprowa­
dzić w Skupczynie przedłożenia dotąd nie 
załatwione, w ich rzędzie także przedłożenie 
o koncesji na budowę wielkiego portu pod 
Prahoyem. Rząd wobec .tego zdecydowany 
jest nie zaraz zamknąć sesyę Skupczyny. lecz 
co najrychlej z końcem bież. tygodnia. Gdyby 
zaś młodoradykali, mszcząc się za zawód, jaki 
spotkał ich nadzieje, usiłowali mącić tok o- 
brad, to rząd przystąpi do rozwiązania Skup­
czyny

Nowe wybory odbędą się w każdym ra­
zie już z początkiem kwietnia r, b.

K R O N I K A .
Lwów, V> lutego.

Kalendarz.
Ś r o d a  (14 lutego) :
Walentego. — Niemira. — Trifona.
Wschód słońca o godzinie 6'37 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 38 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  1 stopień C.

— List pasterski W nieustającej, trosce 
o dobro powierzonej niu owczarni, JE. Najprzew. 
ks, Arcybiskup dr. Józef Bilczewski wydał no­
wy list pasterski. Podniosłe to pismo, pełne 
głębokich myśli i namaszczenia, a mimo tego 
tehnące ewangeliczną prostotą, stwierdza u 
wstępu, że jakkolwiek tysiąc lat mija, odkąd 
światło wiary Chrystusowej zajaśniało dla Pol­
ski, jednak — wstyd powiedzieć — są u nas 
jeszcze nie tylko dzieci, lecz także dorośli, któ­
rzy nie znają nawet najgłówniejszych prawd 
katechizmowych. Nierzadko spotkać można i 
takich, którzy-nie umieją odróżnić, co jest ar­
tykułem wiary od tego, co jest tylko prywa- 
inem zapatrywaniem i pobożną praktyką reli­
gijna, a ztąd utworzyli sobie daleko większy 
skład wiary od tego, który Kościół katolicki 
do wierzenia podaje.

Nieznajomość ta i niezrozumienie podsta­
wowych prawd katechizmowych jest jakby dru­
gim grzechem o tyle szkodliwszym, że wielu 
trwa w nim przez całe życie i że prowadzi on 
do upadku wiary.

Za upadkiem zaś jej idzie zło inne — 
coraz większy upadek obyczajów : rozpusta, pi­
jaństwo, kradzieże, życie nad stan i t. d. Obo­
wiązkiem tedy duchowieństwa jest uczyć wia­
ry , uczyć katechizmu i przez to budzić entu­
zjazm do pełnienia obowiązków chrześciań- 
skich.

Ale obok opowiadaczy wiary z urzędu i 
powołania, t. j. biskupów i kapłanów, spoty­
kamy także już za czasów apostolskich nau- 
czy*ieli dobrowolnych czyli katechetów, męż­
czyzn i niewiasty, którzy z miłości Boga i bli­
źniego ofiarowali się duchowym z pomocą w 
przygotowywaniu dzieci i dorosłych do przyję­
cia Sakramentów świętych.

Aby wszakże ta pomoc ludzi świeckich 
nie była tylko dorywczą, ale trwałą i prawdzi­
wie skuteczną, Pius X. przykazał biskupom ca­
łego świata, żeby w każdej parafii zaprowa­
dzili tak zwane „Bractwo czyli Stowarzyszenie 
Nauki cbrześciańskiej" na wzór Arcybraetwa 
rzymskiego tejże nazwy, którego członkowie, 
mężczyźni i niewiasty, obowiązują się właśnie 
pomagać kapłanom uczyć dzieci i dorosłych 
katechizmu.

Jakże 'się do tego zabrać?
B ractw o tak ie  może i pow inno być zało­

żone przy  w szystk ich  ochronkach  w  areh idye- 
cezyi. Z aprow adzić je  bowiem w ty ch  m ie j­

scach bardzo łatwo. Wystarcza w tym celu, 
żeby jedna z zakonnic oświadczyła gotowość li­
czenia choćby raz w tygodniu katechizmu i 
żeby rodzice, opiekunowie, gospodarze, majstro­
wie na te naukę dzieci chcieli posyłać.

Członkiem Bractwa może zostać: kto
uczy, kto dozoruje dzieci podczas nauki, kto 
je na naukę posyła lub przyprowadza, kto się 
incdii o błogosławieństwo! Boże dla tego dzie­
ła, kto składa eo roku ofiary w pieniądzach 
na zakupno katechizmów7 i biblii, lub na posi­
łek i ubranie dla dzieci.

Jednak nie tylko, gdzie są ochronki, Bra­
ctwo powinno pow7stać. Ojciec święty żąda naj­
wyraźniej, aby je założono w każdej parafii. 
Przy dobrej woli i to nie powinno napotkać 
na trudności.

W dalszym ciągu listu pasterskiego wy- 
łuszcza Najprzew. ks. Arcybiskup treść takiego 
nauczania, przyczem przypomina, że katolik, 
jeśli chce być godnym tego wielkiego imienia, 
powinien przyswoić sobie gruntowną znajomość 
całej nauki Kościoła, bo tylko wtedy będzie 
umiał odeprzeć podnoszone przeciw niej za­
rzuty. A ta obrona jest obowiązkiem nie tylko 
kapłanów, ale każdego katolika.

Uczyć, uczyć, uezyć! Święte to hasło, 
niechaj wciąż idzie od rodziny do rodziny, od 
pokolenia do pokolenia i coraz to szersze roz­
tacza kręgi!

Pismo Arcypasterskie kończy się wyra­
zami błogosławieństwa dla kapłanów, rodziców, 
dzieci, dla -wszystkich uczących się i naucza­
jących wiary świętej.

Orędzie to odczytane zostało wre wszyst­
kich kościołach archidyecezyi w niedzielę dnia 
11 i d. 18 b. m. Katecheci mogą wygotować 
na podstawie orędzia jedną lub więcej egzort.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Instytucyę kan. otrzymał ks. Jan 
Bednarczyk na prob. w Zakrzowie; ks. Fran­
ciszek Wajda, wikaryusz w Rabce, na prob. w 
Giebułtowie; ks. dr. Jan Jaworek, misyonarz, 
przeznaczony na katechetę pomocniczego w se- 
minaryum nauezycielskiem żeńskiem w Krako­
wie. Prezentę na probostwo w Wiśniowej otrzy­
mał ks. Edward Papee. Przeniesieni: ks. Jan 
Para z Marcyporęby do Rabki, ks. Edward 
Wręzlewicz z Mogiły do Marcyporęby. Obo­
wiązki wikaryusza w Mogile obejmą ks, Cy­
stersi.

Dyecezya przemyska: Instytuowany na 
prob. w Czyszkaeh ks. Bogumił Bukietyński, 
dotychczasowy prob. w Błozwi. Zamianowany 
samoistnem olespezytem nowo utworzonej pa­
rafii w Bono wie koło Jaworowa ks. Jan Zajdel, 
wik. w Przeworsku. Administracyę parafii w 
Miejscu Piastowem powierzono ks. Tomaszowi 
Stankiewiczowi. prob. w Rogach ; w Radoehoń- 
cach powierzono excurrendo administracyę pa­
rafii ks. Szymonowi Dziedzicowi, prob. w Hu- 
sakowie. Przeniesieni ks. wikarzy: "Władysław 
Barcikowski ze Zreneina do Strachoeiny, Stani­
sław Wolanin z Jeżowego do Zreneina. Kon­
kurs na probostwo w Miejscu Piastowem i w 
Radoehońcach rozpisano z terminem do 15 
marca.

— llada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we środę, dnia 14 b. m., o godzinie 
6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— Z Uniw ersytetu. P. Jadwiga Woło- 
szyńska, rodem, z Nadwórny, otrzymała w Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We środę, dnia 14 b. m., prof. gimn. 
dr. J. Kleiner: „Zygmunt Krasiński" Część I., 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. S. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

— Reduta »Eoła literacko-artysty- 
CZiiegO«, która odbędzie się w przyszłą so­
botę, dnia 17 b. m., w salonach Koła, zapo­
wiada się wybornie skutkiem rozwiniętej akeyi 
komitetu pań i panów. Od dni kilku codzien­
nie między godziną 7 a 10 wieczorem napły­
wają liezne zgłoszenia od całych grup i po­
szczególnych osób, które zamierzają wystąpić 
w kostiumach. Osoby, mające zamiar się ma­
skować, muszą zaopatrzyć się w imienne bi­
lety wstępu najpóźniej do piątku, 1.6 b. m. 
wieczorem , przy wstępie na salę nie będzie się 
bowiem już wydawać biletów dla masek. — 
Przed wejściem na salę każda maska musi się 
wylegitymować przed komisją „Koła“, która 
ręczy za zupełną tajemnicę. W czasie balu ko- 
stiumowo-maskowego nie istnieje obowiązek de­
maskowania się. Cena biletu wstępu dla człon­
ków „Koła“ wynosi 8 koron od osoby, dla 
gości 15 koron.

— Ogólny w iec kolejarzy lwowskich, 
w sprawie poprawy bytu i kwaterowego lwow­
skiego odbędzie się w piątek dnia 16 b, m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali Rady miejskiej. 
Komitet zaprasza na wiec wszystkich kolejarzy 
lwowskich i pp. posłów lwowskich do Rady 
państwa.

— Fundaeya stypendyjna dla arty­
stów m alarzy. Wdowa po ś. p. Ksawerym 
Chamcu, p. Helena Chamcowa, ofiarowała Tow. 
zachęty sztuk pięknych w Warszawie 2000 ru­
bli na zapoczątkowanie funduszu jego imienia, 
od którego odsetki przeznaczone być mają na 
stypendya dle artystów-malarzy, kształcących 
się w sztuce.

. • 5. ~ , Tow- przyjaciół sztuk
p iekllj eh we Lwowie podaje do wiadomości, 
ze premie Tow. za r. 1910 podejmować jeszcze 
można w francelaryi Tow. w godzinach urzedo- 
wy eh. 1

— Bal kostium ow y, zapowiedziany na 
czwartek w sali Filharmonii, zapowiada sie 
świetnie. Protektorka jego, Romanowa lir. Po­
tocka, umiała pozyskać dla swej pięknej myśli 
bardzo szerokie koła pań, za paniami poszli 
pai^wie, dzięki czemu liczba ukostiumowanych 
08 - kt<ire wystąpią na balu, przekracza już 
podobno trzysta. Będzie istotnie na co patrzeć 
i co podziwiać.

Ustalono już także porządek pochodu, 
w jakim te kostiumowane osoby wkroczą do 
sali i rozpoczną swe tańce. Najprzód wejdzie 
do sali herold z trębaczami i gdy trebaeze o- 
degrają na srebrnych trąbach swoja pobudkę 
herold zawiadomi publiczność o tem, że na 
salę wkroczy pochód osób ukostiumowanych w 
strojach z 1830 roku. Osoby te przejdą para­
na przez całą salę i ugrupują się dokoła estra­
dy. lakiez same zapowiedzi poprzedzać będa 
wejście grupy złożonej z osób ubranych w 
stroje w stylu „Empire", grupy ukostiumowanej 
w stylu „Louis XV.“; grupy w stylu „Renais- 
sance", „Średniowiecznej"; wreszcie grupy przed­
stawiającej „Bajki", których będzie trzy: „Śpią­
cą królewna", druga „Czerwony kapturek" 
trzecia „Loiseau bleu".

Z kolei wejdzie grupa „Japońska", po­
tem „Chińska", a na końcu grupa, noszącą ty­
tuł „Z tysiąca i jednej nocy". Pierwotnie mia­
no zamiar urządzić grupę, przedstawiająca „Sa­
lomona i królowę Sabę", ale zaniechano tej 
myśli i postanowiono przedstawić Szehere- 
zadę, twórczynię opowieści arabskiej pod ty­
tułem „Z tysiąca i jednej nocy", której bo­
haterem jest Harnn er Raszyd, słynny kalif z 
Bagdadu. Trębacze zatrąbią, herold ogłosi pu­
bliczności halowej, że na salę wchodzi Harun 
er Raszyd (p. Mieczysław Reyzner) ze swoim 
dworem. Gdy on się usadowi pod namiotem, 
wówczas herold zawiadomi z kolei przybycie 
Szeherezady (p. Romanowa Potocka) która po­
trafiła swojemi bajkami perskiego króla Sze- 
cłierbaca przez tysiąc i jedną noc utrzymać w 
naprężonej ciekawości i zapobiedz temu, aby ją 
skazał na śmierć, gdyż w takim razie nie do­
wiedziałby się dalszego ciągu opowieści. Gdv 
Szeherezada z dworem obejdzie salę i zajmie 
miejsce we wschodnim namiocie, wówczas roz­
poczną się tańce stylowe rozmaitych grup a 
po nich już zwykły bal.

Pochód grup ukostiumowanych rozpo- 
cenie się punktualnie o godzinie 10. Kto za­
tem z ukostiumowanych pań lub panów opóźni 
się, ten już sobie będzie musiał przypisać wi- 
nę, że w pochodzie nie weźmie udziału.

Dzisiaj o godzinie 10 wieczorem od­
będzie się w pałacu hr. Potockich przy ul. 
Kopernika próba pochodu, na którą zaproszeni 
są wszyscy biorący udział w kostiumowanych 
grupach. We środę saś o godzinie 5 po połu­
dniu odbędzie się już w Filharmonii generalna 
próba pochodu z oznaczeniem dokładnem miej­
sca, jakie każda z tych grup zajmie i gdzie
eałość ma Si? UStawia6, źeby estetyczną tworzyć

— Stowarzyszenie » Alliage* we Lwo­
wie. W roku 1909 rozwiązało Namiestnictwo 
stowarzyszenie „Alliage" we Lwowie z powodu 
przekroczenia statutowego zakresu działania.

Ponieważ Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych rekursu Bonifacego Hardego, dyrektora 
„Alliage nie uwzględniło i zatwierdziło roz­
wiązanie tego stowarzyszenia, przeto złożyło 
Namiestnictwo cały majątek pozostały po sto­
warzyszeniu do depozytu sądu powiatowego 
sekcja 1. (oddział VIII.) we Lwowie, który 
edyktem z 20 stycznia br. ustanowił dra Igna­
cego Weina, adwokata we Lwowie, kuratorem 
tego majątku.

Zamianowany przez sąd kurator ma do­
konać likwidaeyi i rozdziału majątku rozwią­
zanego stowarzyszenia.

O powtórzenie tej wiadomości uprasza sie 
inne czasopisma krajowe.

xt • T  .J'Tadanie to n cesy j na apteki. C. k.
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmaeyi, Mojżeszowi Józefowi 2 im. Ehrli- 
chowi koncesyę na samoistne prowadzenie apte­
ki publicznej w Skolem, n magistrowi farmaeyi 
Norbertowi Haberowi koncesyę na nowa aptekę 
publiczną w Stryju. ‘

— W iec uczniów wydziału przyrodni­
czego IJniwertytetu Jagiellońskiego uchwalił 
wczoraj zwróeió się do Ministerstwa wyznań i 
oświaty w sprawie powołania na katedrę bo- 
aniki prof. dr. Raciborskiego ze Lwowa, oraz 

otwarcia pracowni botanicznej. Po rozwiązaniu 
wiecu przez kuratora, uchwalono dwudniowy 
strajk manifestacyjny (dziś i jutro) dla popar­
cia pierwszej rezolucyi.

— Ostatnia wielka reduta odbędzie 
się w sobotę, 17 b. m., w sali Filharmonii — 
Bilety już nabywać można w handlu p Gabry^k 
ul. Karola Ludwika. F' VTaoryela-

, , ~~ Z ko le i. Ruch ogólny na kolei wą- 
sko-torowej Nowy Łupków-Oisna przywrócont .

H istorya malarstwa. Do dzisiej­
szego numeru dołączamy prospekt na J e j *

Lwowska" t dnia 14 lutogo 1Q12
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Haldana Maefalla „Historya malarstwa" w prze­
kładzie Jana Kasprowicza i Józefa Ruffera, 
uzupełnione „Historyą malarstwa polskiego" 
w opracowaniu Z. Batowskiego i Wł. Podlachy.

— Zjazd niezaw isłych ludowców od­
był się w nbiegłą niedzielę w Tarnowie przy 
udziale około 300 uczestników Przybyli na 
zjazd także posłowie: Jampolski, Myjak i Wi­
tos. Obradom przewodniczył włościanin J. Ba- 
bicz. Po sprawozdaniu p. I. Dąbskiego uchwa­
lono stworzyó samodzielną organiza-yę ludową 
pod nazwą „Polskie stronnictwo ludowe1̂  i u- 
znaó program Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
jako program swojej pracy politycznej.

Uchwalono dalej zarys organizacji „Zje­
dnoczenia niezawisłych ludowców", wedle któ­
rego na czele stoi Bada ludowa, wyłaniająca 
z siebie wydział wykonawczy Bady ludowej z 
prezydyum na czele. Przewidziane są również 
związki powiatowe i grupy lokalne (gminne).

Przewodniczącym Bady ludowej wybrał 
Zjazd p. Bolesława Wysłoucha. Do Bady ludo­
wej wybrano: włość. Babicza, Jana Babskiego 
(sekretarz), Romualda Beichelta (skarbnik), 
Wład. Wojtowicza (zastępca sekretarza), dalej 
prof. Jiigermana, dr, Fel. Młynarskiego, Jana 
Sobka, Walentego Kulasia, niż. Jana Bryla, 
Józefa Dudka, dr. J. Moskwę. Ci członkowie 
razem z prezydyum tworzą wydział wykonaw­
czy Bady ludowej.

— Rocznica K rasińskiego w Pozna­
niu . Z powodu setnej rocznicy urodzin Zy­
gmunta Krasińskiego wydział kulturalny To­
warzystwa „Straż" w Poznaniu wydał odezwę 
do społeczeństwa polskiego pod berłem pru- 
skiem, ażeby uczciło pamięć wieszcza. Wspo­
mniany wydział — jak donosi odezwa — przy­
gotowuje obchód jubileuszowy na dzień 19 lu­
tego, w którym to dniu nastąpi także odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej. Wydział kulturalny 
rozpisał z okazyi jubileuszu dwa konkursy, a 
obeeuie wzywa Towarzystwa w kraju i, na ob­
czyźnie do urządzania stosownych obchodów. 
Wskazówki, potrzebne do urządzania obchodów, 
opublikuje wydział kulturalny, służąc Towa­
rzystwom również broszurą o Krasińskim. Osta­
tecznie zwraca się wydział kulturalny do spo­
łeczeństwa z gorącą a usilną prośbą, by ze­
chciało łożyć jak najobfitsze datki na fundusz 
im. Krasińskiego, który pokryć ma koszta, po­
wstałe przez urządzenie jubileuszu, ufundowa­
nie tablicy pamiątkowej i przygotowanie wogó- 
le roku Krasińskiego. Ewentualną nadwyżkę 
przeznaczy się na cele oświatowe. Składki wy­
syłać należy do redakcyj pism polskich lub też 
na ręce „Banku włościańskiego w Poznaniu" 
(plae Wilhelmowski 9).

A  Z gubiono: z ło ty  zegarek, wartośc i  
60 kor.; ks iążeczkę w k ła d k o w ą  galic .  Kasy o- 
szczędDości na 30 kor.

A  Z n alez io n o : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej zarękawek i serdaczek; złotą 
obrączkę; zloty kolczjk z perłą i dyameutami; 
beczkę piwa.

A  Jiaały zgon. W klatce schodowej 
realności przy ul. Karda Ludwifta 1. 39 zmarł 
wczoraj po południu nagle uieznauj z nazwi­
ska izraelita w wieku okuło 60 Jat. Po stwier­
dzeniu przez lekarza miejskiego nagłego zgonu 
wskutek udaru serca, zwłoki odstawił komisa- 
ry a t H. dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej.

A  Jfa strychu cerkwi 0 0 .  Bazylia­
nów przy ul. Żółkiewskiej przytrzymano wczo­
raj zarobnika 21 letniego Stefana Szajkiewicza, 
który ukrył się tam w celu dokonania kradzieży. 
Szajkiewicza oddano w ręce poiieyi.

Ą  Błąkającą się po ulicach Lwowa 9 
letnią Katarzynę Juźbównę z Kutkorza pod Zło­
czowem, która przybyła do Lwowa, celem od­
wiedzenia swej ciotki, oddała policja w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Przypadkowe otrucie w Zakładzie 
obłąkanych w Kulparkowie. Umysłowo 
chora Dwojra Indoch, która napiła się onegdaj 
lysolu, pozostawionego nieostrożnie przez jedną 
z dozorczyń na oknie, zakończyła już życie.

A  Krwawa awantura. W cegielni zwią­
zkowej za rogatką Stryjską napadł wczoraj 19 
letnik zarobnik Marek Szymon na robotnika z 
tej cegielni Jana Sałykai dotkliwie go potłukł. 
Sałyba opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego, Szymona zaś aretowała policja,

A  Aresztowanie fałszerzy m onet. 
Tutejsza polieya aresztowała wczoraj 41 letnie­
go Antoniego Mikołaj ewicza, podmajstrzego 
murarskiego, zamieszkałego przy uh Długosza
1. 37, u którego w mieszkaniu, w czasie re- 
wizyi, znaleziono przyrządy do wyrabiania fał­
szywych monet, 24 sztuk fałszywych 5-koro- 
nówek i 104 dwudziestohalerzówek.

Równocześnie aresztowano Drnytra Ro­
maniuka recie Stasiuka, który usiłował puścić 
w obieg jedną z fałszywych pięeiokoronówek, 
sporządzonych przez Mikołaj ewicza.

A  Schwytanie m ałoletn ich  zbiegów. 
Na tutejszym głównym dwor u kolejowym przy­
trzymano dziś rano dwóch chłopców: 12-łe- 
tniego Władysława Majkę i 10-ietniego Kazi­
mierza Krupezalra, którzy zbiegłszy z domów 
rodzicielskich, zamierzali wyjechać do Krasne­
go. Chłopców oddano rodzicom.

A  Zagadkowa sprawa. Robotnioy, pra­
cujący przy wydobywaniu lodu ze stawu Peł­

czyńskiego, znaleźli wczoraj twardy kapelusz 
męski firmy Habig z mon1 gramem J. B. Poli­
eya wdrożyła natychmiast dochodzenia, z któ­
rych okazało się, że kapelusz ten należał do 
20-letniego Juliusza R., słuchacza praw, który 
od 24 godzin znikł bez wieści, a od pewnego 
czasu nosił się z zamiarem samobójstwa. Poli­
eya w porozumieniu z bomisaryatem zarządziła 
poszukiwania po stawie.

•f* Zmarli w ostatnich dniach; we Lwo­
wie, 0. Laurenty Kubas kapłan Zakonu 00. 
Bernardynów, w 66 r. życia; Rozalia Gorgo- 
lewska, właścicielka realnośei, w 91 r, życia; 
Franciszek Danielski, obywatel m. Lwowa, w 
90 r. życia;

w Przemyślu, Paulina z Micewskich Fe- 
liksowa Lipska, urodzona w 1831 r., wdowa 
po właścicielu dóbr, oficerze wojsk polskich z 
roku 1831 ;

w Krakowie, dr. Józef Kuć, lekarz, b. 
urzędnik kolei warszawsko-wiedeńskiej w 43 r. 
życia; ‘

w Leńezach pod Kalwaryą, Jan Franci­
szek Biliński magister farmacji, w 44 roku 
życia ;

w Łodzi, Kazimierz Danysz, muzyk i 
kompozytor.

— Hojny dar. Bracia Bothsehildowie z 
okazji rocznicy śmierci b. p. br. Alberta Roth- 
sehilda ofiarowali — jak donoszą z Wiednia — 
milion koron na cele humanitarne dla robotni­
ków zajętych w Witko wicach, a nadt.o 300 000 
koron na zbudowanie pawilionu chirurgicznego 
w Morawskiej Ostrawie.

— P olskie To w. m iłośników  sceny  
w W iedniu, Z Wiednia donoszą: W życiu 
tutejszej kolonii polskiej zaznaczyć należy fakt 
bardzo pocieszający. Oto zawiązało się „Polskie 
Towarzystwo miłośników sceny", które rozwi­
nęło bardzo żywą i energiczną działalność, 
o c-zeni świadczy choćby fakt, że dziś już liczy 
przeszło 70 członków. Przewodniczącym jest 
p. Aleksander Zieliński, sekretarzem akademik 
Antoni Sajdak. Towarzystwo przygotowuje obe­
cnie wystawienie dramatu Maskoffa: „Tamten" 
w duiu 24 marca i liczy na moralne i mate- 
ryalue poparcie całej kolonii polskiej, na które 
też piękna myśl zasługuje.

— Aresztowanie fałszerzy m onet. 
W Kolinie — jak douoszą z Pragi — areszto­
wano Piotra Bużic-zkę i Franciszka Brixa pod 
zarzutem fałszerstwa banknotów 50 koronowych,

— Aresztowanie adwokata. W Koli­
nie uwięziono onegdaj adwokata dr. Beimana 
pod zarzutem sprzeniewierzenia 300.000 kor.

—■ T rag ed y a  ro d z in n a . Robotnik Dii- 
linger zamordował w Beiehenbachu żonę i pię­
cioro dzieci w wieku od 1 — 13 lat. Uwię­
ziony przyznał się do winy. Motywy tego krwa­
wego dramatu są nieznane.

— śm ier te ln y  wypadek. Na przed­
mieściu Satoialta-UjLeli, gdzie szereg domów 
zbudowanych jest pod skałą, urwał się w nocv 
blok ważący 40 centnarów i upadł na dom 
r,.<-śli Domcmyśka, zabijając go i jego żonę.

— II . m iędzynarodowy Zjazd wy-
h«*i!ui-> m o ra lnego  odbędzie się w Hadze 

od 22 do i 7 sierpnia b. r W sprawie udziału 
P-. laków w tym Zjeździć odbyło się przed kilku 
dniami zebranie kilkunastu osób ze sfer peda­
gogicznych, na którem zastanawiano się nad 
tern, jakie należałoby ze strony polskiej przy­
gotować na ten Zjazd referaty. Wkrótce odbę­
dzie się drugie zebranie, na którem utworzy 
się komitet przygotowujący udział Polaków' w 
Zjaździe. Aż do chwili utworzenia się tego ko­
mitetu zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
prof. dr. K. Twardowski. (Lwów, Uniwersytet).

— T e a tr  p olsk i w P oznaniu. One­
gdaj dyrekeya, zarządzająca teatrem polskim w 
Pozriauiu, przyjęła ofertę pani Nuny Młodzie- 
jowskiej Szczurkiowiczowej i oddała jej kiero­
wnictwo tej sceny. Pani. Młodziejowska-Szezur- 
kiewiczowa zobowiązała się do prowadzenia 
dramatu, opery i operetki. W teu sposób u- 
trzymają się wszystkie dotychczasowa działy 
teatralne.

— Dramat rodzinny. W Steeglitz pod 
Berlinem kupiec RosentbM zamierzał otruć ga­
zem świetlnym siebie, żomę i dwie córki. Gdy 
sąsiedzi poczuli odór gazu i wda.li się do mie­
szkania Bcsenthalów, Rosentfcalowa i 13 letnia 
jej córka już nie żyły. Bosienthala i drugą córkę 
w stanie beznadziejnym od.stawiono do szpitala. 
Przyczyną rozpaczliwego czynu była nędza.

Kronika prowincjonalna.

§ P r o c e s  o s z p i e g o s t w o .  W sądzie 
obwodowym w Przemyślu przed trybunałem 
zwykłym rozpoczęła się. wmzoraj rozprawa kar­
na przeciw Maryi Trą mpczyńskiej, aresztowa­
nej w Przemyślu w lrpcu ub. roku pod zarzu­
tem szpiegostwa aa rz<»cE Bossyi. Równocześnie 
oskarżony został o współudział w tej zbrodni 
rezerwowy kadet wcjsdtowy Henryk Bloch, z za­
wodu agent handlowy.

Wyrok ma zupriść dziś wieczorem.
§ O f i a r a  b u r z y ,  Władysław Augustyn, 

parobek obszaru dworskiego w Bukaczoweach, 
w powiecie rohatyńskjjn, zatrudniony wywozem

plewy z gumna do stajni, został dnia b. ni. 
wskutek szalejącej burzy wywrócony wraz z sa­
niami i dostawszy się pod nie, uderzył się gło­
wą tak silnie o ziemię, że poniósł śmierć na 
miejscu.

§ Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e n i e .  Apolonia 
Król zamieszkała w Białym Dunajcu, w powie­
cie nowotarskim, zostawiła 26 ub. m. swoje 
18-miesięczue dziecko w mieszkaniu na podło­
dze, gdzie stał mały szaflik z gorącą wodą do 
prania bielizny. Dziecko chwyciło się szaflika 
i oblało się wrzącą wodą, wskutek czego od­
niosło tak znaczne oparzenia, że nazajutrz 
zmarło.

Kronika zagraniczna.

* W p r o c e s i e  o s z p i e g o s t w o  prze­
ciw handlarzowi figurami gipsowemi, Włochowi 
BarzenlPemu, zapadł w sobotę w Lipsku wyrok. 
Barzautiego uwolniono od zarzutu szpiegostwa a 
skazauo za przekupstwo ua 10 miesięcy wię­
zienia z wliczeniem dwóch miesięcy, które prze­
siedział w śledztwie.

* O f i a r y  p o ż a r u .  Przy pożarze pe­
wnego domu w Moskwie zginęło onegdaj trzech 
robotników, a 1.5 odniosło ciężkie rany.

* B u r z e  i g r a d y .  Nad morzem Sród- 
ziemuem we Francyi szalała silna burza. 
W Marsylii grad wyrządził znaczne szkody. 
Zachodzi obawa, że okręty uległy wypadkom.

* K a t a s t r o f y  w k o p a l n i a c h .  Z 
Neukircbon donoszą: W kopalni Reden urwała 
się lina, a zawartość ciągnionych przez nią ku­
błów, spadła lin robotuików. Trzej z nich po­
nieśli śmierć, trzej odnieśli ciężkie, a dwaj inni 
lekkie obrażenia.

W kopalni Litandra w Hucie Antonia zgi­
nęło sześciu robotników.

Trzy wykłady o Polsce. Z Rzymu do­
noszą nam : Prof. Zygmunt Kulczycki wygło­
sił w „Univesita popolare" trzy wykłady o 
Polsce. Pierwsze dwa odbyły się d. 22 i 31 
stycznia, trzeci i ostatni dnia 6 lutego. W pier­
wszych dwn dał prelegent pogląd na historyę 
Polski, w ostatnim mówił o sprawie polskiej 
po r. 1863 i o położeniu obeenem. Wykłady 
wypowiedziane pięknym stylem i z wielką zna­
jomością tematu, wypadły świetnie i wywoła­
ły znaczne zainteresowanie u publiczności wło­
skiej. Sala w „Coliegio Romano" wypełniona 
była po brzegi publicznością.

Prof. Z. Kulczycki, syn emigranta, uro­
dzony na ziemi włoskiej jest profesorem liceum 
w Rzymie. Chociaż Włochy stały się obecnie 
jego drugą ojczyzną, nie zapomniał on jednak 
o pierwszej, z której wyszedł.

W najbliższym czasie urządzony będzie 
staraniem kolonii polskiej w Rzymie odczyt pu­
bliczny o Zygmuncie Krasińskim.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wt o r e k ,  13 lutego, „Rigo- 
letto", opera w 3 aktach Verdiego, pierwszy 
gościnny występ Stanisławy Korwin - Szyma­
nowskiej i drugi gościnny występ Karola Van 
Hulsta. — Jutro, we ś r o d ę ,  14 lutego, 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyczka", komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło­
wej roli. Zakończy: „Szlachectwo duszy", ko­
medya w 3 aktach Jana Chęcińskiego. Abona­
ment Nr. 21. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, 
wyjątkowo o godz. 3 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina­
torami, „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We e z w a r t e k ,  15 lutego, o godz. 
7 wieczorem, po raz 30 „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. — W p i ą t e k ,  16 
lutego, „Brand", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We ś r o d ę ,  14 lutego „Opiekuj się 
Amelią", komedya. — We c z w a r t e k ,  15 
lutego „Ulubieniec kobiet", kro to cli wiła. — 
W p i ą t e k ,  16 lutego „Majerowie", kroto- 
chwila,. — W s o b o t ę ,  17 lutego „Straceń­
cy", dramat. — W n i e d z i e l ę ,  11 lutego 
o godz. pół do 4 „Betleem polskie", jasałKa. — 
W n i e d z i e l ę  o godz. pół do 8 „Straceńcy", 
dramat.

Z d zied ziny  m ody.
Parę uwag o balach kostiumowych.
Mimo całej pomysłowości naszej wy­

obraźni, wysilającej się, by przywrócić ba­
lom maskowym ich dawną świetność, rzadkie 
są zabawy mogące rywalizować ze wspomnie­
niami wieków przeszłych, a nawet z nie tak 
odległym sławnym „balem Pszczół" w epoce 
drugiego Cesarstwa.

Taniec się nie cieszy dawnem powodze­
niem; parnie domu mają nieraz wiele trudno­
ści w zebraniu młodzieży biegłej w sztuce 
Terpsychory. Menuety, lanciery przeżyły się. 
a nowe ekscentryczne tańce amerykańskie są 
bardziej kabaretowe niż salonowe. Jednakże 
od paru lat daje się zauważyć pewien postęp 
w tym kierunku: lekcye tańca mają coraz wię­
cej zwolenników i zwolenniczek, hołdujących 
tej tak wdzięrzuej umiejętności.

Bale kostiumowe najlepiej udają się w 
salonach prywatnych, stojących na pewnym 
poziomie towarzyskim, gdy biorący udział 
mogą sobie pozwolić na znaczniejszy wyda­
tek zbytkownego kostyumu.

Aby nadać pewną odrębną cechę, ja ­
kiś ogólny charakter takiej zabawie, nieraz z 
góry wyznacza się jej właściwe ramy, okre­
śla się styl lub epokę: ten szczupły zakres 
bardziej odpowiada nowoczesnym wymaga­
niom gustu, niż naśladowanie dawnych ma­
skarad pstrych i mieszanych, ktćremi tak się 
cieszyli nasi przodkowie.

Początku zabaw kostiumowych szukać 
należy kędyś w zamierzchłej przeszłości; za­
wiązkiem ich były już Saturnalie, a historya 
ich rozwoju ściśle wiąże się z historyą tańca, 
będącą znów ogniwem łańcucha dziejów ey- 
wilizacyi społeczeństwa całego.

W wiekach średnich uroczystośsi reli­
gijne, sceny alegoryczne i misterya były za­
wsze połączone z przebieraniem się, chara- 
kteryzacyą i tańcami. Renesans we Włoszech 
jest epoką największego rozkwitu maskarady; 
mężczyźni i kobiety tak sobie upodobali ma­
seczkę i płaszcz-domino, że się z nią nie roz­
stają wcale. Z królewskich i książęcych sa­
lonów zabawa maskowa przedostaje się w 
szerokie warstwy, zwycięsko przechodzi gra­
nice i rozpowszechnia się w całej Europie. 
Katarzyna Medicis przeszczepia ją do F ran ­
cyi, gdzie ją  pielęgnuje troskliwie kardynał 
Richelieu; jak pyszny kwiat rozkwita w dło­
ni Ludwika XIV., który sarn bierze czynny 
udział w kostiumowauiu się i występowaniu 
na scenie. Za jego wpływem rozwija się ta­
niec, stając się niezbędną potrzebą Dworu.

Maskaradą nazywano wówczas grupę 
osób w przebraniu, symbolizującą jakąś ale- 
goryę lub bajkę. Osoby kostiumowane mogły 
wejść bez zaproszenia do każdego nieznajo­
mego domu, na każdy bal prywatny, wolno 
im było tańczyć ze wszystkimi bez wyjątku, 
bez żadnych zastrzeżeń ze strony pana domu.

Przeniesione do Polski pod nazwą „ma­
szkar" i „kuligów", cieszą się wielkiem po­
wodzeniem. Malczewski połączył scenę por­
wania Maryi z barwnym opisem „weneckich 
zapust" w szlacheckim dworku.

Wśród największego rozkwitu wersal­
skich balów, wśród beztroskich zabaw szale­
jącej zbytkiem Francyi pada grom ; krw'awa 
zmora rewolucyi ciężką swą dłonią tłumi i 
dusi wszelkie objawy arystokratycznych uciech. 
Z t«m większą siłą rozkwitają maskarady w 
świetnej epoce Dyrektoryatu i Cesarstwa. Po­
tem ostatecznie wychodzą z mody. Przeżyły 
się w naszem demokratycznem społeczeń­
stwie, jako zabytki dawnych królewskich cza­
sów. Przyczyny ich upadku trudno określić 
ściśle — są one przeważnie psychologicznej 
natury. Umysł nasz nie znajduje już zado­
wolenia w przestarzałych objawach uciechy 
i zabawy; wolimy przepych nowoczesnych 
strojów, natchnionych wzorami dawnych sty­
lów, tak pięknych i łatwych do zastosowania 
przy odpowiedniem estetycznem wykształcę 
niu. Jeże’i jednak wobec zapowiedzianych 
wspaniałych balów kostiumowych wypadnie 
nam wziąć udział w takiej zabawie, trzeba 
umieć wybrać sobie strój stosowny. Każdy 
ma pewien typ mniej lub więcej zaakcento­
wany. Cała umiejętność dobrego kostiumowa- 
nia się polega na dobraniu sobie stylu od­
powiedniego do typu. Wszystkie rady w tym 
kierunku mogą być bardzo ogólnikowe, naj­
ważniejszą bowiem rzeczą jest poznać same­
go siebie, co — nawet ze strony fizycznej —- 
jest dość trudne.

2\rina.
iwwa 'wwiTinwiinn—1— — i wwwarBouji— ,,, Jir-

GOSPODARSTWO I HANDEL!
Z lwowskiej Izby handlową) i prze­

m ysłow ej. Wczoraj wieczorem odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie nowowybranej 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
zwołane celem ukonstytuowania na r. 1912.

Wybory p r e z y d y u m  dały wynik na­
stępujący; Prezydentem wybrany został po­
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nownie p. Samuel Horowitz, wiceprezydentem 
p. Leopold Baezewski, prezydentem honoro­
wym p. Władysław Gubrynowicz, rewidentem 
kasy p. Ignacy Russmann.

K o m i s y a  w s p ó l n a  d l a  s p r a w  
o s o b i s t y c h :  Z sekcyi handlowej pp. Filip 
Natansohn, Maurycy Rapoport, Ignacy Russ­
mann, Edmund Rauch, Karol Schayer, Albert 
Szkowron, Ludwik Winiarz, Edmund Riedl. 
Z sekcyi przemysłowej: pp. Stanisław Csu- 
cheiński. Aleksander Getritz, dr. Marcin Ho­
rowitz, Adolf Kiesler, Henryk Macher, Schu­
lim Sc-hreier, Maksymilian Thom, Józef Neu­
man. Nadto należy do tej komisyi Prezydyum 
Izby,

K o m i s y a  d l a  s p r a w 7 p r e z y d y a l -  
n y c h :  pp. Samuel Horowitz, Leopold Ba- 
czewski, Władysław Gubrynowicz, Ignacy 
Russmann, Jakób Beiser, Stanisław7 Oiucheiń- 
ski, Edmund Rauch, -Karol Schayer.

K o m i s y a  d l a  n a d z o r u  g m a c h u :  
pp. Ignacy Russmann, Marceli Schaff, Karol 
Schayer, Michał Ulana, Ludwik Winiarz, Ja­
kób Wiseł, Alfred Zachariewicz.

K o m i s y a  p o d a t k o w a :  pp. Ferdy­
nand Stanisław Bardasz, Jakób Beiser, Wła­
dysław Bubrynowicz, Walenty Halski, Her­
man1 Immerdauer, Bolesław Lewicki, Henryk 
Macher, Józef Ńeumann, Edmund Rauch. 
Edmund Riedl, Marceli Schaff, dr. Jan Kan­
ty Steczkowski, Maksymilian Thom, dr. Leon 
Wasserberger, Ludwik Winiarz, Jakób Wiseł.

K o m i s y a  b a n k o w a :  pp. Herman
Adlersberg, Władysław Gubrynowicz, Her­
man Hainbach. Bolesław Lewicki, Henryk 
Macher, Filip Nathansohon, Edmund Rauch. 
M. H. Reich, Edmund Riedl, Ignacy Russ­
mann, Karol Schayer, Józef Sehirmer, dr. 
Jan Kanty Steczkowski, Juliusz Strissower, 
Ludwik Winiarz, dr. Leon Wasserberger.

K o m i s y a  k o l e j o w a :  pp. Leopold 
Baezewski, Samuel Horowitz, Stanisław Ciu- 
ehciński, Alfred Frenkl, Adolf Kiesler, dr. 
Henryk Kolischer, Henryk Macher, Filip 
Nathansohn, Józef Neuman, Maurycy Rappa- 
port, Edmund Rauch, Edmund Riedl, Leon 
Rosenfeld, Ignacy Russmann, Schulim Schreier, 
Stefan Weiss, Ludwik Winiarz, Jakób Wixel, 
Wacław Wolski, Alfred Zachariewicz.

K o m i s y a  g i e ł d o w a :  pp. Natan Bu- 
schel, Karol Buber, Alfred Frenkl, Włady­
sław Gubrynowicz, dr. Marcin Horowitz, M. 
H, Reich, Herman Ruber, Rafał Rubinstein, 
Ignacy Russmann, Karol Schayer, dr, Jan 
Kanty Steczkowski, Juliusz Strisower, Maksy­
milian Thom, dr. Leon Wasserberger, Ste­
fan Weiss, Ludwik Winiarz, dr. Izydor Kreis- 
berg.

K o m i s y a  c e r  t y f i k  o wa :  pp. Jakób 
Be;ser, Aleksander Getritz, Herman Hain- 
bach, Walenty Halski, dr. Marcin Horowitz, 
Herman Immerdauer, Bolesław Lewicki, Jó­
zef Neumann, Maurycy Rapoport, Leon Ro­
senfeld, Herman Rubel, Herman Rubinstein, 
Albert Szkowron, Michał Ułam, Zygmunt 
Wolisch.

K o m i s y a  g ó r n i c z a :  pp. Karol Bu­
ber, Adolf Kiesler, dr. Henryk Kolischer, dr. 
Izydor Kreisberg, Eliasz Kriss, Zygmunt Le- 
wakowski, Henryk Macher, Edmund Rauch, 
M. H. Reich, Ignacy Russmann, Marceli 
Schaff', Schulim Schreier, dr. Jan Kanty Stecz­
kowski, Maksymilian Thom, dr. Leon Was­
serberger, Ludw k Winiarz, Wacław Wolski.

K o m i s y a  s o c y a l n o - p o l i t y e z n a :  
pp. Ferdynand Stanisław Bardasz, Stanisław 
Giuchcióski, Władysław Gubrynowicz, dr. 
Marcin Horowitz, dr. Henryk Kolischer, dr. 
Izydor Kreisberg, Józef Neumann, Maurycy 
Rapoport, Edmund Riedl, Karol Schayer. 
Józef Sehirmer, Maksymilian Thom.

K o m i s y a  d l a  o z n a c z e n i a  c e n  
m a t e r y  a ł ów b u d o  w 1 a n y c h : pp. Stani­
sław Ciuehciński, Rafał Rubinstein, Michał 
Ułam, Alfred Zachariewicz.

I)o  k u r a t o r y i  I n s t y t u t u  t e c h ­
n o l o g i c z n e g o  weszli: pp. Samuel Horo­
witz, Leopold Baezewski, W ład; sław Gubry- 
nowitz, Ignacy Russmann, sekretarz Izby dr. 
Władysław Stesłowicz, Karol Schayer, Lu­
dwik Winiarz, Stanisław Ciuehciński, Ma­
ksymilian Thom, Józef Neumann, Aleksan­
der Getritz.

D e l e g a t e m  do k r a j o w ej  ̂ R a dy  
k o l e j o w e j  w y b r a n y  został ponownie p. Sa 
muel Horowitz.

S tan  B anku austro-węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.253,148.000 koroip w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
85,831.000, rezerwa kruszcowa 1.654,858.000 
koron (więcej o 4.631.000), portfel wekslowy 
005,774.000 (mniej o 32,265.000), lombard 
papierów 107,036.000 (mniej o 2,414.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 247,269.000 
(więcej o 25.450.000), banknoty wolne od po­
datku 2.610.000 koron.

żadna istotna zmiana, chociaż wogóle stan 
' chorego pozostawia wiele do życzenia. A lar­

mujące jednak wiadomości, jakie wczoraj o- 
| biegały w Wiedniu, okazują się bezpod.staw- 
; nemi.

— Według informacyj z Opawy, wię- 
| kszość S e j m u  s z l ą s k i e g o  zamierza zała- 
| twie w tej sesyi projekt ustawy, która przy- 
i znąje Wydziałowi krajowemu prawo wycho- 
j dzenia po za terno proponowane przez gmi- 
: n§ przy nom inacji nauczycieli. Utrakwisty-

czne szkoły mają otrzymać ustawowe uregu­
lowanie.

== Węgierski kardynał prymas V a s- 
s a r y  z okazyi 80 lecia urodzin otrzymał 
wczoraj telegram od Najj. Pana, oraz pismo 
odręczne od Papieża.

~  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  miano tylko uchwalić ter­
min następnego posiedzenia. Prezydent za­
proponował, by posiedzenie odbyło się we 
czwartek z następującym porządkiem uzien- 
nym: Dalszy ciąg obrad nad przedłożeniami 
wojskawemi. Wniosek uchwalono. Lewica o- 
pościła salę, wznosząc okrzyki „E!jen“ na 
rzecz powszechnego prawa glosow7ania,

=  B iuro W olfa  dowiaduje się z wia­
rygodnego źródła, że hr. S c h ó n a i c h - C a -  
r o l a t h  nie chce przyjąć ofiarowanej mu 
godności prezydenta parlamentu Rzeszy.

=  Z Londynu telegrafują, że sir G r e y  
otrzymał order podwiązki.

Odznaczenie to wywołało ogromną sen- 
sacyę z powodu, że nastąpiło tuż po powro­
cie lorda Haldane z Berlina. Sir Grey ucho­
dzi za przeciwnika kierunku sympatyzującego 
z Niemcami.

=  Koln. Ztg. przynosi następującą in- 
formacyę z Berlina:

W czasie pobytu swego w Berlinie miał 
l o r d  H a l d a n e  dość sposobności, aby wy­
robić sobie zdanie o usposobieniu w Niem­
czech. Oficyalnego polecenia do rokowań nie 
miał, bezwątpienia jednak, spostrzeżenia jego 
będą miały wagę dla rządu i przyczynią się 
do zmiany zapatrywań na zdanie Churchilla, 
który powiedział, że flota jest dla Niemiec 
zbytkiem.

=  Daily Chronicie omawiając m o w ę  
C h u r c h i l l a  w Glasgowie oświadcza, że 
powiedzenie jego, jakoby flota była dla Nie­
miec zbytkiem, jest nieszczere i nieodpowie­
dnie. Pismo to mniema, że to wyrażenie nie 
oddziałało na rokowania Haldane’a, które są 
natury bardzo delikatnej.

D aily News i D aily Telegraph stwier­
dzają, że po wyjaśnieniu stosunków niemie­
cko-angielskich i usunięciu nieufności z pe­
wnością stworzyć będzie można atmosferę 
pomyślną dla ograniczenia zbrojeń.

— Na posiedzeniu włoskiej Izby depu­
towanych w dniu 22 bm. podjęte być mają 
obrady nad dekretem królewskim z 5 listo­
pada ub. r. w sprawie zwierzchnictwa Włocń 
nad Trypolitanią i Cyrenaiką.

=  C e s a r s t w o  c h i ń s k i e  przestało 
ostatecznie istnieć.

Wedle depeszy z Pekinu, ogłoszono tam 
wczoraj urzędowo dekret o abdykacji dyna- 
styi i proklamowaniu republiki.

Dalsza depesza z Pekinu donosi: Ogło­
szono trzy dekrety, Pierwszy mówi o zapro­
wadzeniu republikańskiej formy rządu i abdy­
kacji dynastyi, drugi zawiera oświadczenie 
dynastyi, że zgadza się na warunki ułożone 
z Juanszikajem i republikanami; trzeci za­
wiadamia wicekrólów i gubernatorów, że 
tron rezygnuje z władzy politycznej, by uczy­
nić zadość życzeniom ludności, nadto wzywa 
do poczynienia starań, by spokoju nie za­
kłócono.

tor na przestrzeni 8 kim. Woda trochę wy­
lała i płynie obok wałów. Poniżej Niepoło­
mic do granicy lody stoją, gdzieniegdzie tyl­
ko spłynęły na małych przestrzeniach. Na 
Rabie lody stoją.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Allg. Ztg. donosi, że w sta- 

e zdrowia hr. A e h r e n t h a l a  nie zaszła

K raków , 13 lutego. (Tel. p r .)  Stoso­
wnie do uchwały wczorajszego wiecu dziś 
słuchacze nie przybyli na wykłady przyro­
dnicze na Uniwersytecie Jagiellońskim Dzie­
kan wydziału filozoficznego prof. Morozo- 
wicz nie wrócił jeszcze z Wiednia, dokąd u- 
dał się w niedzielę w sprawie obsadzenia 
katedry botaniki.

Dziennikom tutejszym udzielono z kom­
petentnej strony wyjaśnień, że wydzisł filo­
zoficzny od końca roku szkolnego 1909/10 
czynił gorliwe zabiegi o obsadzenie katedry 
botaniki.  ̂ W budżecie państwowym na rok 
1912 znajduje się pozycja 15.000 kor. na u- 
rządzenie nowego laboratoryum botaniczne- 
g°< gdyż prof. Raciborski objęcie katedry u- 
czynił zaltzuem od utworzenia nowego la­
boratoryum.

K raków , 13 lutego. (Tel. pr.) Z wio­
sną rozpoczną się tu roboty około zabezpie­
czenia Krakowa przed powodzią, mianowicie 
budowa murów oporowych od klasztoru Nor­
bertanek w dół rzeki po drugiej stronie wa­
łów ochronnych.

Kraków, 13 lutego. Według informa­
c ji sekcyi’ regulacyi Wisły, lody spłynęły od 
Oświęcimia de Przewozu w pow. wielickim. 
Od Przewozu do Niepołomic utworzył się z a -!

Prognoza na ju tro.
W iedeń, 13 lutego. Prognoza na 14 

lutego 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, później zachmurzenie zmniejsza się 
niepewnie, ciepłota spada, północny wiatr co­
raz silniejszy.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogodnie, 
niepewnie nieco chłodniej, północny mierny 
wiatr.

W iedeń, 13 lutego. Wiener Z tg  ogła­
sza • Najj. Pan nadał rzym. kat. proboszczo­
wi, ks. Stanisławowi M a l i n o  w s k i e  mu  w 
Zaleszanach, złoty krzyż zasługi z koroną.

B udapeszt, 13 lutego. Komitet wyko­
nawczy krajowego Związku fabryk żelaza i 
maszyn uchwalił wykluczyć robotników ze 
wszystkich fabryk budowy maszyn.

W arszaw a, 13 lutego. (Tel. p r .)  Szef 
banku firmy Rawicki i Sp., B. Rawicki, znikł 
w zagadkowy sposób. Według zasiąguiętych 
informacyi uprawiał on bardzo ryzykowną 
grę na giełdzie i stracił przeszło 300.000 ru­
bli. Poszkodowani są prywatni depozytaryu- 
sze, a na giełdzie drobni spekulanci i kuli­
sy erzy. Poważniejsze firmy nie były ze zbie­
głym w żadnych stosunkach.

W arszaw a, 13 lutego. (Tel. p ry  w.). 
Onegdaj wieczorem okradziono kantor ban­
kierski pod firmą L. W. Landau i Ska przy 
ul. Brackiej. Złodzieje włamali się między 
godz. 6 a 9 wieczorem i zabrali kasetkę z 
4000 rubli gotówką, oraz kosztowności na 
1000 rubli. Papierów wartościowych na 30.000 
rubli, znajdujących się w tej samej skrytce, 
co gotówka, nie wzięli.

Łódź, 13 lutego. (Tel. pryw.). Uwię­
ziono morderców Kazimierza Zakrzewskiego 
w osobach Szczepana, Piotra i Jana Wasi­
lewskich, oraz Wacława Bobrowskiego, Mor­
derstwa tego dokonano na Bułatach.

P ło ck , 13 lutego. (Tel. p r ) .  Władze 
zażądały od wielu bibliotek przedłożenia ka­
talogów w języku urzędowym w celu spra­
wdzenia, czy przypadkiem nie mają one cha­
rakteru „ciasnego nacyonalizmu*. Biblioteki 
są wogóle pod kontrolą władz policyjnych i 
żandarmeryi, które co pewien czas nawie­
dzają je i przeglądają katalogi.

P e te rsb u rg , 13 lutego. (Tel. pryw.). 
Onegdaj otwarte Tow. zachodnio-rossyjskie 
powstałe z inieyatywy nacyonalistów kreso­
wych. Program jego polega na tein, by „mia­
stom zechodnio-rossyjskim" nadać oblicze 
rossyjskie. Towarzystwo stawia sobie za cel 
podniesienie ekonomiczne ludności rossyj- 
skiej na kresach. Następnem zadaniem To­
warzystwa będzie rozważanie kwostyi lite­
wskiej i białoruskiej, oraz zajęcie się „ma- 
zepiństwem“ i sprawą kultury niemieckiej na 
Rusi, wreszcie śledzenie zagadnień narodo­
wościowych w Galicyi.

W ylewy.
EpcjTcs, 1.3 lutego. ( Węg. B iuro  hor.). 

Rzeka Poprad wskutek zatorów wystąpiła z 
brzegów i zalała część miejscowości Palocsa. 
Także z wielu innych miejscowości donoszą, 
że wylewy wyrządziły znaczne szkody.

chów nie będzie uzupełniona. Pensye Man­
dżurom nadal będą wypłacane, póki nie 
znajdą się środki do ich utrzymania. Wol­
ność religijna jest poręczona. Dwór obecnie 
pozostanie w „mieście zakazanem“, później 
będzie rezydował w pałacu letnim w pobliżu 
Pekinu.

Rokowania o pożyczkę toczą się dalej.
M ukden, 13 lutego. Rewolucyoniści za­

jęli Kaiping.
Czifu, 13 lutego. (Ag. B e t) .  Generał 

Lantienwei wysłał do konsulatów pismo, w 
którem zawiadamia, że został mianowany re^ 
publikańskim gubernatorem Mandżuryi.

Czifu, 13 lutego. (Bet. Ag.). Tutejsi 
kupcy otrzymali wiadomość, że wojska rzą­
dowe zniszczyły miasto Hwang.

B ruksela , 13 lutego. Podczas strajku 
w Borinage aresztowano 8 żołnierzy z pułku 
strzelców, ponieważ nie dość ostro występo­
wali przeciw strajkującym, a częściowo dali 
się nawet rozbroić.

P ary ż , 13 lutego. Dzienniki omawiając 
demonstracye podczas pogrzebu Arnoulta z 
afrykańskiego batalionu karnego, stwierdza­
ją, że demonstracye te są mobilizacyą rewo­
lucjonistów. Wielka liczba uczestników de- 
monstracyi — było ich 100.000 — wskazu­
je, jakie szkody sprawiła agitacya antimili- 
tarna i rewolucyjna. Echo de Baris atakuje 
m inistra spraw wewnętrznych Steega, który 
polecił policyi, by patrzała przez palce na 
manifestacyę, Według sprawozdań, podczas 
pogrzebu zraniono 21 polieyantów.

H aga, 13 lutego. Wczoraj wieczorem 
do okien poselstwa niemieckiego rzucił ka­
mieniem jakiś urzędnik kolei w Transwaalu, 
Denpers. Stracił on posadę wskutek wojny 
boerskiej. Oświadczył obecnie, że chciał za­
protestować przeciw temu, że cesarz niemie­
cki nie interweniował w wojnie boerskiej.

H aga, 13 lutego. Człowiek, jak się zda­
je niepoczytalny, podający się za Anglika, 
wybił wczoraj szyby w poselstwie niemie- 
ckiem, wznosząc przytem okrzyki przeciw 
Niemcom i cesarzowi niemieckiemu. Areszto­
wano go.

L ondyn , 13 lutego. Wczorajsze posie­
dzenie gabinetu trwało dwie i pół godziny. 
Dzienniki donoszą, że rozprawiano głównie 
o rzeczach, będących w związku z pobytem 
lorda Haldane w Berlinie. Prawdopodobnie 
tego rodzaju sprawy będą poruszone w dy- 
skusyi adresowej i oczekują w jej trakcie o- 
świadczenia ministeryalnego.

K o n stan tynopo l, 13 lutego. Dekret 
udziela ministerstwu wojny z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia przez parlament kredytu milio­
na funtów tur. na nadzwyczajne wydatki w 
ciągu roku.

W aszyngton, 13 lutego. Departament 
państwowy na prośbę stanu. Texas pozwolił 
generałowi Maderze przemaszerować z woj­
skiem, celem dotarcia do Chimakapna. Gene­
rał jest odcięty od zwykłej drogi z powodu 
zniszczenia kolei.

C hiny rep u b lik ą .
P ek in , 13 lutego. (B . Reutera). W edy- 

kcie o uznaniu republiki powiedziano: Olbrzy­
mia większość narodu jest/za republiką. Niepo'- 
dobna sprzeciwić się życzeniom milionów na 
rzecz sławy jednej rodziny. Dlatego cesarzo­
wa w-dowai cesarz przenoszą władzę zwierzch- 
niezą na lud i nakazują Juanszikąjowi zor­
ganizowanie tymczasowego rządu republikań­
skiego i prowadzenie rokowań z republika­
nami w sprawie założenia Unii, która ma 
zabezpieczyć pokój w państwie i w postaci 
wielkiej republiki zjednoczyć Mandżurów, 
Chińczyków, Mongołów, Mahometan i Tybe- 
tańczyków.

P ek in , 13 lutego. (B iuro Reutera). 
Edykt o zaprowadzeniu republiki zaznacza, 
że naród przyjmie odpowiedzialność za to, 
że ofiary przed świątyniami przodków i mau­
zoleami będą zawsze składane. Cesarz zrzeka 
się tyiko władzy politycznej, tytułu zaś ce­
sarskiego nie znosi się. Członkowie rodziny 
cesarskiej.^Mandżurowie, Mahometanie i Ty- 
betańezycy starać się będą o usunięcie wszel­
kich różnic rasowych i przesądów. Osiągnię­
ty przez Juanszikaja kompromis powinien 
zadowolić wszystkich, zarówno cudzoziemców 
jak i Chińczyków, oraz wszystkie stronnictwa.

Większość republikanów zgodziła się 
na następujące warunki: Cesarz zatrzymuje 
tytuł i dostaje roczne apanaże w sumie 4 mil. 
taelów, co po przeprowadzeniu reformy wa­
luty równać się będzie 4 milionom dolarów. 
Personal pałacowy pozostaje, ale liczba eunv-

TelegraSW asiy k u rs  w iedeński.

W iedeń, 13 lutego 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 657 50, Akcye węgierskiego Zakiadu 
kredytowego 867-25, Akcye Anglobanku 
326 75, Akcye TJnionbanku 635 —, Akcyt 
Landerbanku 552-—, Akcye Bankyereinu 
550 50, Akcye Bodencredit 1318 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 699-—, 
Akcye kolei państwowych 732 75, Akcye 
kolei Południowej 109 50, Akcye kolei J51.be- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5110.— . 
.Akcye kolei czerniowieckiej 5451—, Akcye 
Alpiny 909 —, Akcye Rirna Muranyi 709 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2805 —, 
Akcye Fabryki broni 805-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 339-—, Akcye Gaiicyjsko- 
karp&ckiego Towarzystwa naftowego 732-—. 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi —•—, 
Renta majowa 90-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 90-55, Węgierska Renta koronowa 
90 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-20, 4 prc. Listy B r-ku 
hipotecznego 92-—, 4 i pół pr..- i. s ij Ban­
ku hipotecznego 98-75. 5-p c Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 91-70, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-10, 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 81-75,
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92-—, Losy tu re ­
ckie 2 4 5 -- ,  Marki 117-58, Rubel 254 50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 745'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 89-25, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam Krechowleekta
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Z poc2dtkiemi stycznia
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C F K I E B I I W. PUDHALIGZA przy uiisy H E T M A Ń S K I E J  1,10
(BASIC ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N I ' ,

D I I  P i p  W  1,0 '™Soul5w s5'"
D l i l U  1 1 pi&lnych w baju

p z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
SI. Sokołowskiego, Pasaż Hausmaria9.
— 4£2. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

Deszczałld posadzkowe
a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe tudzież 
parkiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza 
tak dla Lwowa jak i prow incji z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych.
Spółka sprzedaży i układania parkietów 

oraz deszczułek posadzkowych 
we Lwowie, Sykstuska 17, Tel. Nr. 1226.

Oferty na żądanie opłatnie.

B a d ftim k o w o ść*
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według' wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt B, 4 i 5. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

m m m ł m m & m m
^ w ief.o  o p a ś e f ł  p r a s ę :

„Rak Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety w r . 1903

■ wydał

Dr. W I K T O R  H A H U
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p olsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
T owarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we w szystkich  księgarniach.
Czysty uochod ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

e  M  N  W  I M .  

iwowswij izby hakowej 1 p zsmysłrw.j,
Lwów, dnia 13 lutego 1912.

I .  Akcye sa  sz tu k ę .

banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Ko,. Lwów-Czerń.-Jas*/ po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 k o t . .

f i .  L is ty  zastaw ne  za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

• »i> Ł1/1! pr. w. a. los w 60 1
» „ 4 pr. w. a. 8 0 1. po 200 k.
,  kraj. 4*/, pr. w a. lo* w 511.
„ „ 4 pr. w. a. lo* w 57 1.

F łnku  gal. ziem. kr. 411°/„ 60 1 
L ist. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 41/, % 60 i.
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr.

pierwsza en  Lk7a ) .....................
Tow. kred. galic. zientsk. 4 p r

los .w 411/, l a t .....................
4 pr. los w 56 l a t .....................

H I .  Obligi *a 100 kor.
(łal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a.
Komua. Banku kr, 4‘/jpr. (3 em.)

„ 4 Pr- (* •!».)
kol, lokalne dtto 4 pr, . . , .
Pożyczki kr, 4 pr. po 300 kor,

s  rok i 189S .  .....................
Pożyczki krgj. 4 pre. z r. 1908 .

„ u l. Lwowa 4 pr, . , .
.  „ 4 soawen, ,

„ m. Krakowa , , , ,

T . M onety.
Dukat cesarski
20 frankówka . . . . . . .
1.00 rubli rossyiskieh srebrnych 

* * *" papierowy oh
196 marek niemieckich , , , ,

R » . m  w i e J e l l * l r i © J «
Dnia 10 lutego 1918.

A. Ogólny d ln g  p a ń s tw a . płacą iądaj*
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listnnad 90-60 90-80
s t y c z e ń - l i p i e c ..........................  . 90-60 90-80

J i ln o l i ty  dług państwa w srebrz*
lu ty -s ie rp ie ó ............................................93-85
kwiecień-pażdziernik

| płacił ż-ądaia
I rfalutą Eor.

K b ii. h

700 - 708 -

442 - 448 -

642 — 550 -

480 — 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
88 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
89 35 
99 40

■98 20 98 90

97 - -------

86 50 
91 7C 92 50

98 30 89 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46 
19 30

254 -
255 20 
117 90

94-05 
93-90 94-10

Koronowa waluta. płacą żądąją
Loży i  r. 1.854 po 2-50 ii. mk. 3'2 ąr. —•— —■■—

„ 1860 po 500 zł.-w. a. 4 prc. 1586-— 1646' —
„ „ 1860 po 100 z i. 4 pr, . . 434- — 430*—
„ „ 1864 po 100 7,1......  604-— 610--
„ „ 1864. po 50 zł............304*— 31(f-

Listy z^st.doiues pańct. po 120zł.5pr. 288-25 289'25
B. Blag państwa (w3sy*tki.eb w Badasi# pańsku 

reprezeatowaayeh krajów koronnych)
.lustr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr............................. 113-90 114-10
Aitestr. reńto w wal. kor. woina o& 

podatku 4 pr. . . . . . . .  90-60 90-80
C. Obligacje kolejowe.

Kol. A.cyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-10 SJ2-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woła* 

od poaatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-25 113-25 
Kol. Ces. Elźoiety za 300 z*, mk.

5J/c pr. (ost.iiup. akcyal . . . .  434-— 437-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/* pr............................... 112-50 113-60
Kol. Karola Ludwikr po 200 zł. mk.

fostemp. akcye)...........................  90-80 91 80
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. koron.

■wch-o od poda.kn 4 pr................ 90-95 91-95

Obligacje pierwszeństwa (kolejowa).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-— 102-75

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 121-75
Kol. Czeskiej zash. za 200, 1000 i 

6000 zł. i pr. . . . . . . .  93-75 94-75
Kol. ezeskis. emiss. % r. 1805 za

400 kor. 4 pr................................  93-— 94-
Kcl. pófi nenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.................  94-65 95-65
Kol. półnoenw oea. Ferdynanda om.

s r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  94-90 95-90
Kol. północnej o®f. Ferdynanda em,

z i. 1887, i. prc............................ 94-7.5 95*75
Koi. północnej ces. Ferdynanda om,

s r. 1888, 4 pre................. 94-50 95 50
Koi. półaoen*; ces. Ferdynanda

s t. 1391, 4 prc................. 94-20 95-15
Kul. połaoeasj oe*. Ferdynanda m .

s r. 1898, 4 prc......................94*35 95-35
Kol. półsconei ««b. Ferdynanda »j».

a r. VM, 4 pro................................. 95-75 96-75
Koi. iAcwińMiei iokalaej za 400

kor. 5 ) ; ......................................  90-10 91-10
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-— 93-—
1>L 1 «r. wiko-ozem.-] as»kiej s roku

4 ..................................... 91-50 92 50
<«■!. i t w k  itadoifa {fjalskr.«łm«- 

ik ii -w. 400 m » k  4 pr. . . . 111*76 113-75
.$» Mn# pftitakwń Ekrajćw kw-sny węgierski*)).

r!»g, iłota rraisa 4 p r ,, . . , . 109-90 110-10
«' „ „ w  wai. kor. 4 pr. 80-85 90-25
„ obi. pr. rcgul. Cisy 4 prc. . 29K- — 303-—
.. poi. prem za .100 zł (200 kor.) 422-— 434*—

. 50 zł. (100 kor.) 2) i-— 217-—

.‘l o r o r .o w o  . r a i f l t a .  p i i . c ą

8 .  OMigftcy® l>d«uknlzac7jn«,
Kroaoyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgisr za 100 «ł. 4 pr. . . . 91-20

F» S««e puMiczn^ pożyczki. 
Poi. reg. D unsiu z r. 1878 los 5 pr. 101*—

9 4 - -

iądi

93-50
92-20

102 --

Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r ................................

Bukowińskie obi. p.nipisacyjae los 
s-s 100 ił. 5 pr, /  . . . . . —■

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 91-76
(dal, obi. prop. z roku 1889 i  pr. . 98-10
Pożc-eska (M e ta  Lwowa z r. 1898

4 'prc...................................... ..... 88-70 89-70
Beata włoska sa 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc ............................ — ■■—
Poż. serc. preES, z-a 100 frank. 2 pr. 124-—
T«?*eki* obi. prom. kol. za 400 frank. 244-76

92-75
99-10

330 — 
247*75

m  M s t f  sas to w n e . Obili 
(r-a 130 zł

i lis ty  dłużn#g. hmgt 
. Hora.),

Inglo-A ustr. banku loo 41/* pr. . . 
A uitr. sak*, kr. ziess. los w 50 'i. 4 pr. 

„ „ ■ obi. prein. s r  18S0 3 pr
.  ’ .  „ 1889 ii pr.

Buków. sakŁ kred. nem . los 5 pr.
n n r. ti v ^ jjij.

Gal. ake. 6. hip. 10 pr- pręta, los 5 I r .  
„ „ „ „ los 50 I. 41/- E
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Panku gal. ziom. kred. 4 ’-/-, p r. 601.
Cal. Tow. kred. z?*n». 4 pr. lo*. 56 la t

„ * * * 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 P-". starsze .

Banka krąj. dla G alicji Lcdomerył
4łj|l pr. 511/* ls» -swrotaa . .

Banku krajowego obiig. kortns. S
e tu sya  42 M ' i lja W ......................

B a a l u kr. o f5  ko lę . i i i .  S7*/, i. 4 pr. 
Amsko-wgg, B-Ati:# '50 las $' prc. .

„ 0 a la t w. k. 4 pr.

M, O blig««ye z p raw aa  piarwssaastwa 
sa  iv4- zł. ssoa.

3>w. źegl. par. po Dana,; u z* 400 i 
10.000 au 4 pr. % r. 18SS . . . 113*15 114-15

Tow. ź lg l. par. no D m  f e .  r. 1886 a r. 11.2-25. 113*25
Kolei Lwów-(/zer». - . 2 s m lłUśS

S00 zi \  . 83*90 84*90
Kolej Lwóa-thicrK. * s. 1884 aa 30S

zł. 4 p r................................................. 89*85 90 35
Gal. koi.Lok. wAftcd. su 300 ti .  9 p i. -  -—
W jtg.gal. fc-:L «m. 1870 aa  200 sf. S sr. 100-60 101-80

r  '»  » .  i m  * i l r .  99-75

Zt I«osy nsitkf).

Budapeszteński.* (Bssiiica) 5 zł. 35-25 39 25
/jak 1. krad. dla haadl, i przoffl.. 100 sł. 4 )7-— 5C9-—
Tiiary 40 zł. jk. k..................................  180-— 200-—
j-'o/.vfl7.ka roiasta Iwsbrukn 20 rt —■—

304-50 316-50
270-75 282-75

99-70 100-40

i io -— _>_
98-75 99-76
9 2 - - 9 3 - -
98-75 93*75
9 1 * - 92*—
96 25 8725
96-70 97*70

98-75 99*75

98-50 99-50
9 0 . - 90-45
96-50 97-5C
96-80 97-80

H E L I O S
K i n e m a t o g r a f  a r t y 3 t y e a s n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ł o m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
P rzedstaw ienia w soboty, uiodzlele i św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

F  r z y j e c h t t l i  <lo i,w  >wa
dnia 13 lutego 1912.

HOTEL GEOEGEA. Pp.: E. Rylski z Uhry- 
nowa, L. Horodyski z Tłusteńkiego, J. Janowski " z 
Łobozowa, J. Łubkowski i  Porzecza, \Y. Ustrzycki z 
Czelatvc.

HOTEL IM PERIAL. P p .; T. Popławski z 
Rossyi, L. Horodyski z Kolędzian.

HOTEL FRANCUSKI. P. K. Zaborowski z 
Rossyi.

HOTEL Vl.CTOR.IA. P. E. br. Walliscii z Bo- 
żniatowa

HOTEL PODOLSKI. 1*. J. M arszał z Rawy 
ruskiej.

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka iniaaia Lubiany 29 zł. . 79 5,0
Palfy 40 zł. ni. k. . . . . . .  —■—
fjjwrw. krzyża auetr. tow. 10 zł. . 67-80

’ weg. tow. 5 zł. . , 45-—
Lory jund. Areyka. Itudolfa 10 zł. 79•—
S/iBiw 40 zł. m. k .......................................  •__
Podyraska m iests tSalaburga 20 zł. . _

J .  Akcyo banków (aa tztu.tę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 825-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4415-— 
ftakł. kred dla handlu i przeai. . 660-76
Weg. B rnkn kredyt. 200 zł. . . . 869-25 
Doiao uuetr. tow. esk. 400 kor. . . 794 —
G&L banku hip. 200 zł........................  700-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł, 444- —
B antu  dra krajów koronnych 200 zł 563-76

u iustro-w ęg. 1400 kor. . . 19:55-_
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 686- — 

Czeskiego banku związkowego 190 sł. 280*— 
My&uAiśńtt ks bflBca 100 »ł; . . . 283*50

żadaią
85-50

73-80
61-—
85 —

326-60 
4420-— 
661-75 
87025 
798 -

4 4 f i -  
654-75 

1965'— 
637-— 
281-— 
2 8 5 --

S, Akoyc prseduiffciiirstw treacpu-towyek.
Bak. koi. lok. ano. pierw. 200 zł. . 457-— 

„ „ akcys zakład. 200 zł. 420 —
Kolei póła. ces. Ford. 1000 zł. ra t. 5100-— 
EoL Lwów-Bołzae (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jazsy 200 z!. . . 546-— 
„ Lwów-Klcparów-Jowcrów iojrai.
400 kor......................................................310-_

460 — 
430'— 

5125-— 
402-— 
548-—

320--
Asafer.Tt>w.żegLa»D*aa*jR5C0 sŁ atk . 13 57-— l i 6Ó-— 

L t Akcye  prz«dsiębicr*tw .ąrsmyrtowyefc.

(Tow-. kopalń węgla w R rur I 0C zł. 789-— 792-— 
Galie, karpackie n a f t tow. 500 kor, 732-— cgg.— 
Atistr. tow. górnicze A lpina 100 ił. 914*75 9 i6 75 
Frag. tow. Żelazn, przeai. 200 sł. . 2830' — 2841
8cŁodsiey 500 k o r . ...........................  465-— 471-—
(V,r. m rf ,  iyioctow. 500 franków . 337-— 339-50 
ftrifell. m r .  70 s ł. . . 250-— 258-—

K, » k s 1 *»
Be-lia *a 100 suarek 6 pr. . . 
Londyn zr 10 innt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 fraaków , . . 
Petersburg za 100 ratli ii5/, pr. 
ilknuecsie haski . . . . .
■'Włoside bsśski . . . . . .
Frgfsuski* »anki . . . . .
Lswajcaralti* haski . . . . .

Ko f i l u t
Dukat o esa rak i.......................
Auatr.-weg. S gnid. złota oumsta 
40-fr»nkowka . . . . . . .
żO-Ja»T.tówka...........................
UossyjpEi półimperyał . . .  
Ni«n. banknoty za 100 marek . 
Włoski# banknoty za 100 lir . 
Subl# " . . .

241-02 
95-471/, 

254-25 
117-571/, 
94-87‘/a

95*25

F«
11*37

19*11
23-52

117*57‘/*
94-90
2-541/,

241-80 
95-65 

255 25 
117-771/- 
95-02»/,

95-42>/,

11-40

18-14
23-56

117-77l/, 
95-30 
2-551/,

M »  W i W . J E  I W  M '  JBL M .  W  O  \it'V 7  w  .

Licytacye.
L. 2351/912 (1687 2 - 3 )

Przestrzega się oferentów w ich wła­
snym interesie pized ofiarowaniem zbyt 
wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem t b j t  nizkich prowizji, 
gdyż nie mogą spodziewać się zniże­
nia ofiarowanego zwrotu zysku albo 
podwyższenia żądaeej ptowizyi.

O b w i e s z c z e n i e  
w celu nadania sprzedaży specyalnych 
wyrobćw tytoniowych w  8zc,awnicy 
wyżnej pod 1. 165 opróżnionej po Feliksie 

W.isnh wskim.
Połączone % trafiką przedsiębiorstwo 

sprzedaży specyalnych wyrobów tytoniowych 
w Szczawnicy wyżnej 1. 165 będzie obsadzone 
drogą publicznej ki nkurencyi.

Przedsiębiorstwo nin ejsze jest przy 
dzielone z poborem dopuszczonych do po- 
wszechmej sprzedaży specyalnych wyrobów 
fabrykaoyi rządowej i wyrobów tytoniowych 
powszechnej taryfy z wyjątkiem cygar zby- 
tkowych do c. k. gł. Fabryki tytoniowej w 
Winnikach a z poborem aort importowanych

i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry- 
kacyi rządowej, oraz cygar zbytkownych do
c. k. gł. Fabryki tytoniowej w W iedniu 
Ottafcring.

W rocznym okresie od 1 stycznia 1911 
do 31 grudnia 1911 pobrano dopuszczone do 
powszechnej sprzedaży speeyalne wyroby fa- 
brykacyi rządowej i cygara zbytkowne w 
wartości 2528 kor. 1» h., od czego zawia 
dawcy przedsiębiorstwa przypadł zysk sprze- 
dawczy w kwocie 239 kor. 25 h.

Dla trafiki pobrano w tymże samym 
czasokresie wyroby tyfoniowe powszechnej 
taryfy w w&rtcśei 2203 kor. 82 hal., od któ 
rych zawiadowca osiągnął zysk trafikancki 
w kwocie 218 kor. 49 b. 5

Wszystkie wydafki połączone, z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przeds ębiorstw kom sowyeh ma ponosić sam 
nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego do­
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąść z wykazów dochodu i wy­
datków przechowywanych w Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, albo w Nad­
zorze straży skarbowej w Nowym Targu. —

Skarb państwa nie ręczy jednakże za to, czy 
podeny w ninie.jszem obwieszczeniu, albo też 
w wykszach dochodu i wyaatków dochód 
także w przyszłości faktycznie będzie można 
osiągnąć

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
po tanowień przepisu o obsidzen u trafik.

Skarbowe przed dębiorstwo komisowe, 
które się ma obsadzić, morę być wykony­
wane tylko w dotyehezasowem miejscu, albo 
też w innym odpowiednim domu w bezpo- 
średniem sąsiedztwie a p: zedewszystkiem 
Szczawnicy wyżnej i ma być prowadzone 
samoistnie i ma być odgraniczone od prze­
mysłu p-łąrzonego ze sprzedażą specyalnych 
wyrobów tytoniowych.

Żądanie poborów należy wyrazić w na­
stępujący sposób:

1. za sprzedaż specyalnych wyrobów 
tytoniowych:

a) przez wymienienie kwoty zwrotu 
zysku ofiarowanego od sprzedaży dopuszczo­
nych do powszechnej sprzedaży specyalnych 
wyrobów fabrykacji rządowej i cygar zby­
tkownych przy równoczesnem zrzeczeniu się 
zmiennej prowizyi od zbytu sort importowa

nych i zastrzeżonych specyalnych wyrobów 
fabrykacji rządowej, albo

b) tylko przez zrzeczenie się takiejże 
zmiennej prowizyi, albo wreszcie

c) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi zmiennej od pieniężnej 
wartości pozbywsnych sort importowanych 
i zastrzeżonych specjalnych wyrobów- fabry- 
kacyi rządowej, a

2. za trafikę
przez wym.enienie kwoty ofiarowanego 

zwrotu od zysku trufikanta.
Wadyum, wynoszące pięćdziesiąt koron 

należy złożyć w c k. Urzędzie podatkowym 
w gotówce lub przed wniesieniem oferty w 
papierach wartościowych dających pupilarne 
bezpieczeństwo, niepodlegających wylosowa­
niu, albo też uiścić w gotówce przez po­
cztową kasę oszczędności za pomocą dowodu 
złożenia, albo poświadczenia zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku rzędowym, prawidłowo ostemplo­
wać i Dodpisać, tudzież wnieść w kopertach 
urzędowych zamkniętych i zapieczętowanych 
najpóźniej do dnia 8 marca 1912 godz. 12 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze­
daży,



Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisanej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej po­
danej.

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. E. 1776/11 (5) (1701 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 26 lutego 1912 odbędzie się pu- 
bliuznia sprzedaż realności lwh. 77 gm. Sło­
pnice król.

Cena szacunkowa wynosi 7018 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 4679 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzir.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 8 stycznia 1912.

Lcz. E. 389/11 (19) (1704 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie za­
stąpionego przez adw. dr. Ludwika Merza 
w Krakowi", odbędzie się dnia 11 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya:

a) realności obj. lwh. 650 gm. Kornie, 
w skład której wchodzi młyn wodny,

b) realności obj. lwh. 651 gm. Kornie 
składającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami, składającymi się ad a) 
z urządzenia młynu, jakoto pytli; skrzyń, ka­
mieni, koła wodnego, pakowego i t. d.

Cena szacunkowa ad a) 43.958 'koron, 
w czem mieści się wartość placów budowlz- 
nych i gruntów otaczających w kwocie 3319 
koron, ad b) na 72.768 kor., przynależności 
zaś ad a) oceniono 1000 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2/3 części 
każdej z wyżej wymienionych realności, t. j. 
ad a) kwotę 29 972 kor., zaś ad b) 48.512 
koron.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dojrumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju nie mogłyby być jui ze 
skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa Buska, dnia 24 stysznia 1912.

L. cz. E. 986/10 (15) (1671 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Funduszu propinacyjnego, 
zastąpionego przez Wydz. kraj. Królestwa 
Galicyi, odbędzie się dnia 11 marca 1912 .o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie 
relicytaeya 2/3 części lwh. 118 gm kat. 
StrzelmiczeZelmmana Kreminitzera własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tację jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyme i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 25 stycznia 1912.

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniu .-..m, w biurze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912,

L. cz. E. 1261/11 (15) (1486 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 marca 1912 o godz. 10̂  przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya:

1. połowy realności lwh. 1428 gm. Ba- 
sznia składającej się z posiadłości na której 
stoją wybudowane dom mieszkalny i budynki 
gospodarskie, tudzież z gruntów ornych i

2. realności 1. w. h. 888 gm. Basznia 
składającej się również z posiadłości, i z 
dwóch domów mieszkalnych i budynków go­
spodarskich, tudzież pól ornych i łąk.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad 1. na 1660 kor., ad 2. 
na 5420 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad 1. 1106 kor. 66 h., co do nieru­
chomości ad 2. 2613 kor. 32 b , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg

Ł. cz. E. 987/11 (5) (1549 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aly Kremera w Podhsj- 
c?ch, odbędzie się dnia 27 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wiśniow- 
czyku licytacya realności objętej lwh. 1209 
oraz połowy realności lwh. 1400 ks. gr. gm. 
Sosnów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję są ocenione, a to: realność lwh. 1209 
na 300 kor,, zaś połowa realności lwh. 1400 
na kwotę 345 kor.

Najniższa cen wynosi co do realności 
lwh, 1209 — 200 kor., co do połowy lwh. 
1400 — 230 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocse 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 25 stycznia 1912.

L. ez. E. 1666/11 (4) (1699 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Apolinarego Zimmer- 
spitza w Wadowicach, odbędzie się dnia 19 
lutego 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Wadowicach licytacja 1/2 realności 
lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna, 
4/32 części realności lwh. 391, 1/2 realno­
ści lwh. 1037 i całej realności lwh. 1038 
ks. gr. gm. kat. Zembrzyce objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: a) 1/2 realności 
lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 
4150 kor., b) 4/32 części realności lwh. 391 
ks. gr. gm. kat. Zembrzyce na 145 kor. 92 
hal., c) 1/2 realności lwh. 1037 ks. gr. gm. 
kat. Zembrzyce na 64 kor. 64 hal,, d) cała 
realność lwh. 1038 ks. gr. gm. kat. Zem­
brzyce na 6402 kor. 80 hal.

Najniisza cena wynosi co do realności 
ad a) 2766 kor. 67 h a l , ad b) 97 kor. 28 
hal , ad c) 43 kor. 09 h a l, ad d) 4268 kor. 
53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui zs skutkiem poduc­
zone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie jol istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, sawiadaiaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedaibit- 
sądu sataiessksiego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. VIII. b. 569/4 ex 1911 (8) (1640 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod 
MuniDą Subiecinem Jarosławiem w km. od 
125 135 do 119-800, wykonać się mających 
w latach 1912, 1913 i 1914 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie regulacyi Sanu w Prze­
myślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia wynosi około 18.000 m3.

Powyż podana ilość m&teryałów ma być 
dostarczoną do budowy c: Aciowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
m3 kamienia wyrażona cyframi i słowami, 
tudzież wszczególniona stacya naładowania 
kamienia na wagony kolejowe.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone śc-iśle w sposób prze­
pisany, opiewająee na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U st y an o w sk  i w. r.

Stempel 

na 1 kor.

(Wzór oferty) 

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912, 
1913 i 1914 dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyśla oznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na rzece Sanie 
pod Muniną Sobiecinem-J&rosławiem w km. 
125 135 do 129-800 w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu za opustem
.................................(cyframi i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

Kamień ładowany będzie na wozy ko­
lejowe na s t a c y i ..................................................

Warunki licytacyjne znane m: (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . , d n ia ......................... 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 932//11 (10) (1633 3—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lutego 1912 o godz. 3 po po­
łudniu, w biurze Nr. 10, odbędzie się licyta­
cya 31/120 realn. lwh. 224 ks gr, gm. Hu- 
saków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1994 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 1329 koron 
49 hal.

Akta l cytacyjne są w biurze 10 do 
przeglądnięcia.

Prawa niedopuszezające sprzedaży na­
leży w sądzie zgłosić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 16 stycznia 1912.

L. cz, E. 496/10 (1626 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela FrSnkla w Busku, 
odbędzie się dnia 12 marca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/2 lwh. 120, 
252 i 400 ks. gr. gm. Kozłów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione: ad a) na 127 kor. 34 
hal., b) na 480 kor. 45 hal., c) na 254 kor. 
70 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 84 kor. 
90 hal., ad b) 320 kor. 30 hal., ad c) 127 
kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. 1256/11 (10) (1634 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Izroela Singera, odbędzie 
się dnia 21 marca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, w Niemirowie licytacya 1/5 
części realności lwh. 69 gminy Przedmieście 
objętej obejmującej placu budowlanego 5 av. 
93 m.2 dom i budynki gospodarskie, tudzież 
roli 3 ha, 18 ar. 74 m.*

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 663 kor.

Najniższa cena wynosi 442 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśji iH  mieszkają 'w okręgu sądu 
fiiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręe eu w siedzibie 
sądu snciicszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 21 stycznia 1912.

L. ez. E. 1005/11 (9) (1703 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
4 marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 w budynku głównym licytacya całej real­
ności lwh. 526 gm. Werchrata wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 3 drzew 
leśnych, 5 ślis? i ogrodzenia.

Cena szacunkowa wynosi 3242 kor., w 
czem się mieści wartość budynków w kwo­
cie 850 kor , gruntów 2300 kor. i przynale­
żności 92 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2161 kor. 
33 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze 3. -

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacji byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyc już ze skutkiem, podać- 
ssone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bawa ruska, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 827/11 (7) (1659)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Goldmana, kupca 
w Pruchniku, odbędzie się dnia 8 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licyta­
cya 10/24 części realności lwh. 186 ks, gr. 
gm. Drohobyczka dłużników Jana i Anny z 
Żurawskich małżonków Staniszewskich wła­
snych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6685 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 4456 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso  
rryos terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być joi ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p m s  przybicie na tablicy są- 
do wej, jeśli, nie- mieaztają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pcincmocnika-do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 15 stycznia 1912. '

L cz. E. 3918/11 (6) (1787)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
sala IV. we Lwowie odbędzie się licytacya 
1/4 części realności obj. lwh. 64, 1/2 real­
ności lwh. 65, 1/4 części realności obj. lwh. 
418, 1/4 części realnośei obj. lwh. 419 i 
60/20640 części lwh, 180 gm. Zniesienie 
wraz z prźyniileżnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 9396 kor. wraz z przynale- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi 6265 kor. 52 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

Gazeta Lwowska, Nr. 35 z dnia 14 lutego 1912,
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dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej pr*y wysjascso- 
»y»« terminie Licytacyjnym, iaacs-ej roszcze­
nia tego rodź siu co do s&iuej nisnichoaiości 
aie mogłyby być jat ee statkiem podoi -

To osoby, dta których jakie prawa lub 
ciężary nc powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ja* istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ■> dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrętu; sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pe&iomoenik* dc- doręczeń w siedzib? 
sft-d i! s*miesaks.?«fyo.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddziił IV.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L cz. E 4194/11 (8) (1657)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godz 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9 licytacja realności obj. l*h . 166 gminy 
Wyszków.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1064 kor. 64 hal.

Najniższa ceny, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 70-1 koron 
76 hal. '

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. 2759/11 (5) (1777)
E-iykt licytacyjny.

Na żądanie Nisona Listera, odbędzie 
się dnia 14 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I iicytacya realności lwh 257/IV. 
gm. Sniatyn skLdającej się z pb. 645 1 
obszaru 2 ar. S4 m * wraz z przynależao- 
ściami, składającemi się z domu z drzewa i 
szopy.

Nieruchomość wystawiona na heytseyę 
jest oceniona na 1176 kor, przynależności 
zaś na 3010 kor.

Najniższa cena wynosi 2093 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści, dokumenta ("wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Tf.ki<j prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(I  k. Ban powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. E. 1505/11 (1672)
E d y k t .

Na żądanie adw. dr. Natana Gewilrza 
w Gwoźdzcu, odbędzie się dnia 19 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądnie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 Iicytacya
a) 7.8 cz. realności lwh. 310, b) 3/4 ez. re­
alności lwh. 557 kg. Bungury Iwana Feny- 
na Jakowa własnych wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione : ad a) na 2655 kor. 27 
hal., ad b) na 235 kor. 57 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1760 
kor. 14 ha1., ad b) 157 kor. 04 h a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się]do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo­
głyby być już s<» skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni: wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniiyn, dnia 24 stycznia 1911.

L. ez. E. 1602/11 (8) (1656)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Benuekiego, odbę­
dzie się dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 11 Iicytacya realności lwh. 
222 ks. gr. gm. Kniesioło wraz z przynale- 
żdtościami

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4505 kor,, przynalt żnośei 
zaś na 530 kor.

Najniższa cena wynosi 3356 kor 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninioj- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy igło  
cuć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia Lgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie- już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
do w; pełnomocnika do doręczeń w sie.h/ilie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. E. 1809/11 (1654/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghany Wac-hs, zastąpionej 
przez adw. dr. Brilla, odbędzie się dnia 29 
lutego 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
Iicytacya realności lwh. 414 ks. gr. gminy 
Strzeliska nowe wraz olejnią, stojącą na par­
cel: bud. Ikat. 168.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2330 kor

Najniższa cena wynosi 1554 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, któie się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których nini- - 
ssa Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacie 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcs- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomoś 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy. Oddział II
Chodorów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. E. 1431/11 (7) (1543)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Szczerc-u, 
Iicytacya 7/12 części realności obj. lwh. 46 
ks. gr. gm. kat. Głuchowiee składającej się 
z dwu parcel budowl. wraz z ze stojącymi 
na pb 5 budynkami a to domem mieszkał 
nym, stajnią, stodołą, szopą, piwnicą, komo­
rą i z 40 parcel gruntowych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5830 kor. 37 h., przynale­
żności zaś na 1006 kor

Najniższa cena wynosi 4558 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
t. d.), może Iraźdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15,

Takie prawa, wobec których rńnias- 
saa iicytacya bvłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
d wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 8 stycznia L912

L. cz. E. 1081/11 (8) (1542)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 12 w Szczereu odbędzie się licy- 
tacya realności obj. lwh. 99 ks. gr. gm. kat. 
Głuchowiee składającej się z parc. bud. Ikat. 
29 wraz ze zaajdująeemi się na niej budyn­
kami mieszkalnemi i gospodarczemi, a to do­
mem, stodołą, komorą, stajnią i wozownią i 
z 29 parcel gruntowych wraz z przynależno- 
ścismi, składającemi się z inwentarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 22 100 kor., przynależności 
zaś na 931 kor.

Najniższa cena wynosi 15.354 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jskle prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i cie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
8 du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Srczerzec, dnia 8 stycznia 1912.

L. cz. E. 2129/11 (6) (1767 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odbędzie się Iicytacya 1/4 części realności 
lwh. 914 i 1/8 części lwh, 915 gm. Uście 
zielone.

N.eruehomości tych części wystawione 
na licytację są ocenione na 235 kor. i na
80 koron.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 67 h. 
i 54 kor , pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnozzące się 
do tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3,

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monssterzyska, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. E. 1044/11 (9) (1773)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 marca 1912 o godzinie 10“przed 
południem w sądzie niżej wymienionym ce­
lem zniesienia współwłasności realności ob­
jętej lwh. 200 ks. gr. gm. Badzieehów, od­
będzie się Iicytacya tej realności Simchego 
Geislera i Jechela Gernera względnie tegoż 
nieobjętej m&sy spadkowej po połowie wła­
snej, składającej się z jedynej pgr. 1. kat. 
435/2 (ogród o powierzchni 1 ar. 73 s.s

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 33 koron 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych sądzie niżej wymienionym.

Cena kupna będzie rozdzieloną między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w sprawie własności.

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują swe

prawo zastawu bez względu na wysokość 
ceny przy lieytacyi osiągniętej.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcae- 
oia tego rodzaj« co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zti skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasią jedynie pnez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd a 
samiessk&łego

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kadzi ł chów, dnia 24 styczo:a 1912.

L. cz. E. 868/11 (4) (1761)
Na żądanie lzaka Neubauera kupca w 

Kamionce Str., odbędzie się dnia 13 marea 
1912 o godż. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. licyta­
cja :

a) 18 112 części realności objętej lwh. 
272 ks. grt. gm. Kamionka Str,

b) 7/112 części realności objętej lwh. 
272 gm. Kamionka Str., składającej się 
z p. bud. 122 na której zbndowauy jest dom 
drewniany.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : ad a) 18/112 częśct łwh. 
272 gm. Kamionka Str. na 4600 kor., ad b) 
7/112 części lwh. 272 gm Kamionka Str. 
na 1810 kor.

Najniższa cena wynosi: co do 18/112 
części realności ad a) 2300 kor., zaś co do 
7/112 części realności ad b) 905 kor., po­
niżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej- 
.-.za licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy 
łgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz;* 
nym terminie licytacyjnym, inaczej i o szcze­
nią tego roćiaju co do samej nlerucbomośi i 
nie mogłyby być jat *« skutkiem podn - 

"TSzone.
Te osoby, dla których jakie prawa i uh 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p>  
stępowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka Str., dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E 1198/11 (1545)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr 4 odbędzie się Iicytacya połowy 
realności lwh. 365 gm. Stale składającej się 
z pare. gr, 417. 1043/1, 2024/5 w obszarze 
49 ar. 70 m 8

Nieruchomość ta oceniona na 650 kor.
Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 29 stycznia 1912.

(1688 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. (i.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej; 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 19 lutego 1912 od 10 doj 12 
godz. przed południem: towary żela­
zne, skóry boksowe czarne, piece ka­
flowe, sukna, 5 rulonów chodnika, oraz 
różne meble domowe.

Wtorek 20 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: srebro stołowe, for­
tepian, obrazy olejne, dywany, oraz 
menie domowe.

Środa 21 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
toaleta, aparat do piwa, fortepian, obra­
zy, maszyna do pisania, portyery, mąka 
Żytna, mydło, pół sąga drzewa i meble. 

Czwartek 22 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
fortepian, naczynia kuchenne, zegar, 
oraz meble domowe.



ił
Piątek 23 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 

przed południem: maszyna do szycia, 
kredens mahoniowy, obrazy, lichtarze, 
książki, oraz różne meble domowe. 

Sobota 24 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, lampa 
wisząca, dywany, obrazy, zegar, kufer, 
krajobrazy, firanki, portyery, strzelba, 
taca, samowar, siodło, rower, obraz, 
kapy, sofa pluszowa, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów. dnis. 10 lutego 19 i 2

L. cz. E. 746/11 (1775)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 
w Sniatynie, odbędzie się dnia 14 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. 1 relicytacya 
realności lwh. 337/IV. gm. Sniatyn składa­
jącej sią z pb. 746 obszar 54 m 2 pb. 1805 
obszar 65 m.2 pgr. lkat. 555 obszar 9 ar. 
93 m.2, wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z domu, z drzewa gontami krytego, 
olejarni i komory.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 480 kor. 50 h., przyna­
leżności zaś na 1910 kor.

Najniższa cena wynosi połowę warto­
ści szacunkowej t. j. 1195 koron 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8 stycznia 1912.

L. ez. E. 3245/11 (1776)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Sniatynie, zastąpionej przez pełn. 
adw. dr. Eozenheeka, odbędzie się dnia 14 
marca 1912 o godzinie 11 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w sali I. licyta- 
cya: 1. realności lwh. 1039 gminy Kniażę 
składającej się z pgr. 1909/4 obszar 26 ar. 
35 m.2, 2. realn. lwh. 1296 gm Kniażę skła­
dającej się z pgr. 1909/5 wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z chaty wiejskiej 
z drzewa zbudowanej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1000 koron, realność ad 2. 
na 1200 kor., przynależności zaś na 100 ko.

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
666 kor. 60 hal., ad 2. wynosi 866 koron 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t a.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Bądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 25 stycznia 1912,

L. cz. E. 1319/11 (6) (1541)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Szezercu odbędzie się li­
cytacja :

a) 1/8 części realności lwh. 28 ks. gr. gm. 
kat. Szczerzee składającej się z parc. bud. lkat.

141 wraz ze zmjdującemi się na niej trze­
ma domami mieszkalnemi z których jeden 
jest w połowie własnością zobowiązanego 
Mozesa Fischheimera i

b) licytaeya 1 /5 części realności lwh. 
188 ks. gr. gm. kat. Szczerzee składającej 
się z parc. bud. lkat. 238 wraz ze znajdują­
cym się na niej domem mieszkalnym i z pgr. 
lkat. 76.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
eyę są ocenione a to: a) na 235 kor,  zaś
b) na 150 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności:
a) 117 kor. 5 0 h , zaś co do realności, b) 
75 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warnnki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa kb  
ńęi&ry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
adu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczrzee, dnia 8 stycznia 1913.

L. ez. E. 527/11 (7) (1473)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszez. król. woln. m. 
Sanoka, zastąpionej przez dr. Wojciecha Slą- 
ezkę w Sanoku, odbędzie się dnia 7 marca 
1912 r. o godzinie 9 przed południem w 
sądzie n:żej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytaeya realności lwh. 691 ks. gr. gm. Bu­
kowsko składającej się z budynku mieszkal­
nego z cegieł murowanego, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze sztaehetćw.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 17.840 kor., przynależności 
zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 8990 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. E. 686. U  (5) (1472)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy eszez. król. woln. m 
Sanoka, zastąpionej przez adw. dr. Wojciecha 
Slączkę w Sanoku, odbędzie się dnia 7 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytaeya 1/6 części realności lwh. 7 ks. gr. 
gm. Bukowsko składającej się z gruntu około 
trzech morgów.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
eyę, jest oceniona na 3940 kor.

Najniższa cena wynosi 2627 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912.

L. ez. E. 568/11 (5) (1662)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Głogowie, zastąpionego 
przez pełnomocnika c. k. notaryusza Stani- 
sza w Głogowie, odbędzie się dnia 29 lute­
go 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytaeya realności lwb. 242 ks. gr. gm. kat. 
Bratkowice objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 30 sosen dużych, 30 ma­
łych, studni, 2 koni, 2 krów, wozu, pługa, 
bron i kolcu i 5 korcy wysianego żyta.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 9925 kor. 98 hal., 
przynależności na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 7243 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­

szym zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 15 stycznia 191,2.

1. cz. E. 843/10 (10) (1760)
Edykt lieytacyjuy.

Na żądanie Towarzystwa „ Chłopskij 
Sojuz“, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. licytaeya poło­
wy realności obj. lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Łdziany Iwana Semiaaczyna własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 2880 kor.

Najniższa cena wynosi 1587 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 2978/11 (6) (1752 1—3)
Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacja: a) real­
ności obj. lwh. 579, b) realności obj. lwh. 
593, c) realności obj. lwh. 580, d) realno­
ści obj. lwh. 581, e) 1/2 realności obj. lwh. 
97, f) 3/4 części realności obj. lwh. 321 ks. 
gruntowej gminy Euzdwiany.

Eealnośei te są ocenione a to realno­
ści ad a) na 1250 kor., realność ad b) na 
1250 kor., realność ad e) na 1400 kor,, re­
alność ad d) na 1100 kor., realność ad e) 
na 900 kor., realność ad f) na 262 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 888 kor. 
32 hal., ad b) 833 kor. 32 hal., ad c) 983 
kor. 32 hal., ad d) 733 kor. 32 hal., ad e) 
600 kor., ad f) 175 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V\ 
Bursztyn, dnia 8 stycznia 1912.

L. cz. E. 1207/11 (11) (1764 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jenety Anhaug, kupco­
wej w Luto wiskaeh, odbędzie się ania 1 mar­
ca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2 
licytacja realności lwh. 48 ks. gr. gm. Żu­
rawin zobowiązanego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 11.239 kor. 64 hal..

Najniższa cena wynosi 7493 koron 10 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
oiiej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie jyawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąóh 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, Mwia-kaai&n- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd-, 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnik!; 
do doreczeń, w siedzibie sądu zamieszkałe"o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 8 lutego 1912,

L. ez. E. 1120/11 (20) (1757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Sehechnera z Ho- 
rodenki, odbędzie się dnia 5 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytaeya:
1. realności obj. lwh. 671 gm. Horodnica 
składającej się z pgr. 144, 145, 266/2, 854, 
1663/1, 338/1, 1484 i pb. 265, 2. realności 
objętości objętej lwh. 967 gm. Horodnica 
składającej się z flgr. 732 wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z drzew i mur.u.

Nieruchomości te wystawione na licy­
taeyę są ocenione: ad 1. na 8200 kor., zaś 
ad 2. na 300 kor., przynależności zaś na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2200 kor. 
zaś ad 2. 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć

podczas godzin urzędu wy ch w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny m terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

T a  osoby, dl a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełn omocnika do doręczeń w siedzibie 
s jd o z amieszk&łego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 1 grudnia 1911.

L. ez. E. 252/11 (6) (1447)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m, Sanoka, zastąpionej przez adw. dr. 
Wojciecha Slączkę w Sanoku, odbędzie się 
dnia 7 marca 1912 o godzinie 11 80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytaeya 5/6 części realności 
lwh. 7 ks. gr. gm. Bukowsko składającej się 
z budynku mieszkalno-gospodarczego oraz 
gruntu około 15 morgów wraz z przynale­
żnościami składającemi się z 4 krów, pary 
koni, 2 cieląt, 3 wozy, 3 brony, 2 pługi, 
sieczkarni, młocarni, 2 sshi.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 19 690 kor., przynależności 
zaś na 1925 kor.

Najniższa cena wynosi 14.894 koron 
66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszam ustalo­
ne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie, niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912.

H. en. E. 2926/11 (7) (1744)
OroaomeHe nepeTopry.

Ą r n i  16 .ooToro 1912 nepe# noayflHeM 
o roflnm 8'SO b HH3me 03HauemM cyfli, 
KOMHaTa u. 92 b CTaHHenaBOBi nepeTopr 
pea.iiBHoeTH u. r. 611 rp. TnCBMeHHuaHH 
ciwaflaiouoi ca 3 o^hoi napueni óygOBJiHHOl 
Ha KOTpiń 3HaxoflHTB ch xaTa ceaHHBCKa i 
3 napneHB rpyHTOBHx.

Hpoji,aTH ca marona He,a,BH3KHMicTB 
e on/iHeHa Ha 220 Kop.

HaHHH3ma no,a,aua bhhochtb 147 Kop , 
noHH3ine to! kbo^h He Biflóy^e ca npoflaac.

L(. k. Cyfl noBiTOBHH, B i^ L i V.
CTaHHcaaBiB, ąhh 5 cIhhh 1912.

L. cz. E. 2904/11 (1758)
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Michała Zajączkowskiego 
Semena w Tyszkowcach, odbędzie się dnia 
20 marca 1912 o godz. 10 przed po’udniem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
30 licytaeya realności objętej lwh. 1118 gm. 
Tyszkowee, skradającej się z pg. 1539/4 w 
niwie rEiwaia“ obszaru 1026 sążni kw

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku-

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 80.

Takie prawa wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd a zamieszkałego..

0. k. Sąd powiatowy, Oduział IV.
Horodenka, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. E. VII. 659/11 (9) (1745)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Macieja Homoli i Markusa 
Dawida Silbermana w Tarnowie, odbędzie 
się dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed po-
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łndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 4 licytacya połowy realności ls h  
288 gm. Jastrząbka nowa.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2427 kor 
80 hal.

Najniższa cena wynosi 1619 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc- sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszc?;:- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już »e skutkiem podu­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 15 grudnia 1912.

L. cz. E. XI. 1464/10 (17) (1989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie popierającego Abrahama Jo 
nasza 2 im. Elmera recte Brummera kupca 
we Lwowie ul. Zamkowa 1. 9, zastąpionego 
przez pełnomocnika ad w. dr. Arnolda Lie- 
bermana we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
we Lwowie, celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności pod 1. k. 449 8/4 we 
Lwowie przy ui Zamkowej 1. 9 (ul. Spadzi­
stej 1. 6) położon j wykazem hip. 1. 863 
Dziel. III. ks. gr. g m .  m .  Lwowa objętej 
Abrahama Jonasza 2 im. Elmera recte Brum- 
me a w 4/10 częściach, Berischa Elmera recte 
Brummer w 2/10 częściach Gitli Elmer zam. 
Tisehblatt w 2/10 i małoletniej Antoniny Her- 
miny 2 ;m. Kessler w 2/10 częściach wła­
snej wraz z przynależnością®! składającerni 
sif z okiennic, kluczów.

Nieruchomość ta wraz z przynależyto- 
ściami wystawiona na licytacyę ua podstawie 
ponownego oszacowania ocenioną jest na 
86.813 kor. 23 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynrsi 36.613 kor.

Wadyum zaś 5660 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone tusą- 

dową uchwałą z dnia 12 kwietnia 1911 E. 
XX. 1464/10 (9) jako nie zaczepione pozo­
stają nie naruszone, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d., może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21.

Koszta ponownego oszacowania po­
wyższej realności dokonanego przez znawcę 
T. Mostawskiego oznacza się na 60 koron, 
które temuż do dni 14 pod rygorem egzeku- 
cyi Abraham Jonasz 2 imion Elmer za­
płacić ma.

0. k. Sąd powiatowy, S I.,' Oddział XXI.
Lwów, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. E. 3889/10 (18) (1896)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o 10 przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya realności:

1. 3/16 części lwh. 42,
2. 8/16 azęśei z połowy lwh. 80 gm. 

Zarajsko.
Nieruchomości powyższe oceniono: ad

1. ogród, łąkę i rolę na 316 kor,  ad 2. par­
celę budowl. i rolę na 25 kor. 5 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi £27 kor. 38 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 45.

Takie prawu, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Sambor, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 8148/11 (1547)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 1187 gm. Dąbrowica, 
składającej sif z pgr. o powierzchni 9 ar. 
32 m* i stojących na niej budynków gospo­
darskich,

b) realności lwh. 1175 gm. Dąbrowica 
objętej, składającej się z pgr, 2186 o po­
wierzchni 3 ar. 24 ms,"

c) realności lwh. 2185 gm. Dąbrowica 
objętej, składającej się z pgr. 2185 o po
wierzchni 3 ar. 31 m8.

Nieruchomości te oceniono: ad aj na 
381 kor. 85 hal., ad b) na 89 kor. 10 ha l ,
ad c) na 39 kor. 97 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 254 kor 
42 hal, ad b) 26 kor. 08 hal., ad c) 26 
kor. 64 hal

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal tży zgło 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 3 l stycznia 1912.

L. cz. E. 1314/11 (5) (1677)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Domba jako cessyo- 
naryusza Ignacego Wańkowicza, odbędzie się 
dnia 14 młrea 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze karnym licytacya 2/4 z 1/2 realności lwh. 
91 gm. Swiebodna.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 344 kor 70 hal.

Najniższa cena wynosi 229 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 31 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 1580/2.

OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
lutego 1912 1. X V II. 1580 2 względem  
wywozu do Bawaryi zwierząt rzeźnych 
z niektórych powiatów politycznych Ga- 

licy i.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 2. lutego 1912 1. 4855 król. ba­
warskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
uchyliło wydany swojego czasu zakaz przy­
wozu bydła rogatego rzeźnego, owiec i świń 
rzeźnych do Bawaryi z powiatów politycznych 
Dąbrowa, Kolbuszowa, Łańcut, Mielec, Nisko, 
Pilzao, Przeworsk, Eopczyce, Ezeszów, Tar­
nobrzeg i Tarnów.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad reskryptów c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 25. lipca, 8. sierpnia, 30. wrze­
śnia i 4. października 1911 1. 31.212,
33.657, 41.578, 44 587 i 12. stycznia 1912 
. 1490 ogłoszonych obwieszczeniami z 28 
mea, 14. sierpnia, 5. i 24. października 

1911 1. XVII. 9813/2, 9813/3, 13.744/7 i 
16.651/10 oraz 19. stycznia 191.2 1. XVII 
1580.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12. lutego 1912.

Za c, k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

j .  XVII. 841/17.
Obwieszczenie 

!. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
utego 1912 1. XV II. 811/17 względem  

wprowadzania do Szwajcaryi mięsa i  to­
warów mięsnych.

Szwajcarska Bada Związkowa powzięła 
w dniu 1. grudnia 1911 w sprawie przywozu 
mięsa i towarów mięsnych następujące 
uchwały:

„I. Eozporządzenie z 29. stycznia 1909 
tyczące się badania posyłek p zywozowyeh 
mięsa i towarów mięsnych zmienia się w 
sposób następujący:

a) W artykule 22 liczba 4 zamiast słów 
»konserwowane kiełbrsy i  kiszki (kou- 
sem erte Wurstwaren)“ należy wstawić słowa 
»kielbasy i kiszki (Wurstwarer)“.

b) W artykule 23 należy wykreślić 
yunkt a) obejmujący słowa »posiadać w y­

m agane w handlu w łaściw ości towaru  
yierwszej jakością.

II. Dla posyłek, które się składają z 
różnych rodzajów mięsa a zostały wysłane 
przez tego samego nadawcę do tego samego 
odbiorcy, wymagać się będtie tylko jednego  
świadectwa pochodzenia względnie jednej 
yrzepustki (Passiersehein). Świadectwo po- 
shodzenia i przepustka zawierać powinny do­
kładne daty co do wagi i liczby różnych ro­
dzajów mięsa. ,

III. Ód 1. stycznia 1912 wynosi nale- 
żytość za badanie mięia i towarów mięsnych: 
za posyłki 100 kg. wagi i powyżej za każde

00 kg. tylko 1 Fr,, zamiast dotychczasowej 
należytości w kwocie 1‘50 Fr.“

Wykonując powyższe uchwały Bady 
Związkowej, wydał Szwajcarski Departament 
rolnictwa dla organów pogranicznej służby 
weterynaryjnej następujące wskazówki:

„Ad I.a):  Wszystkie zarządzenia ogra­
niczające przywóz kiełbas i kiszek (Wurstein- 
: uhr) tracą moc obowiązującą. W przyszłości 
należy dopuszczać do przywozu wszystkie ro­
dzaje kiełbas i kiszek (Wurst) z mięsa by­

dlęcego, baraniny, koziny łub wieprzowiny 
które wedłng fachowego orzeczenia pograni­
cznego lekarza weterynaryjnego są zdrowe 
t. j. do spożycia przydatne, a ieh własności 
dają rękojmię, że pozostaną takiemi aż do 
nadejścia do miejsca przeznaczenia.

Ułatwienia w obrocie pogranicznym 
(engerer Grenzverkehr) i w obrocie poczto­
wym przewidziane w  art 13 i 14 wspomnia 
aego rozporządzenia z 29. stycznia 19u9mają 
zastosowanie także, do w szystkich tego .ro 
dzaju kiełbas i kiszek (Wurstwaien).

Wszystkie posyłki kiełbas i kiszek 
(Wurstsendungen) muszą być tak jak dotąd 
zaopatrzone w przepisane świadectwa p.eho 
dzenia

Ad I. b ) : Przy towarach mięsnych na 
leży w przyszłości jedynie stwierdzić, że:

a) stan ieh jest bez zarzutu i że nie 
zawierają

b) żadnych innych środków konserwu 
jącyeh prócz soli kuchennej, eukrn lub ma­
łych ilości saletry oraz

e) żadnych obcych barwików nawet 
w osłonkach kiełbas i kiszek (in den 
Wursthtillen).

Kiełbasy i kiszki (Wurstwaren) nie po­
winny nadto zawierać: krochmalu, mąki, 
ehleba, ziemniaków, albuminu ani innych 
środków wiążących mięso.

Ad II : W przeciwstawieniu do dotych­
czasowej praktyki wolno obecnie posyłki 
mięsa lub towarów mięsnych, które się skła­
dają z różnych rodzajów mięsa i nadchodzą 
od tego samego nadawcy do tego samego 
odbiorcy, legitymować jednem  świadectwem 
posbodsenia i wydawać na nie jednę prze­
pustkę (Passiersehein), świadectwo pocho­
dzenia musi w tym wypadku zawierać do­
kładne daty co do wagi, liczby tułowi (Tier- 
korper) lub skrzyń, beczek i t. p. różnych 
rodzajów mięsa, a daty te Ealr-ży następnie 
przenieść do przepustki (Passiersehein). Jeżeli 
na to braknie miejsca na stronie przedniej 
użyć należy odpowiednio strony odwrotnej.

Ad III : Od 1. stycznia 1912 obowią­
zują następujące należytości za badanie:

1. za mięso i towary mięsne:
a) za posyłki poniżej 100 kg. wagi 

0 50 Fr.,
b) za posyłki od 100 kg. wagi w górę 

za każde 100 kg. 100 Fr.
2. za konserwy mięsne w zamkniętych 

szczelnie pusztach, słojach i t. p., jakoteż za 
solone lub suszone na powietrzu kiszki:

a) za posyłki od 1 do 1000 kg. wagi 
za każde 25 kg. 0 25 Fr.,

b) za posyłki ponad 1000 kg. wagi za 
każde 100 kg. 0'50 Fr.“

Według powyższych postanowień wolno 
więc importować odtąd do Szwajcaryi także 
wszelkie świeże kiełbasy i kiszki (Wurst- 
waren), a to w myśl życzeń podnoszonych 
niejednokrotnie przez liczne koła intere­
santów.

To podaje się do powszechuej wiado­
mości wskutek reskryptu c k. Ministerstwa 
rolnictwa z 29. grudnia 1911 1. 54 205 z 
odwołaniem się do obwieszczeń z 13 wrze­
śnia, 12. i 22 października i 12. listopada 
1909 1. XVII 4184/1, XVII. 4184/2, XVII. 
8836/5, XVII. 7219/10, 23. luteg. i 13. kwie­
tnia 1910 l  XVII 7219/11 e x  1909, XVII. 
1191/12 i XVII 3052/6 tudzież 23. czerwca 
1911 1. XVII 2321/13 i XVII, 8480.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12. lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i .

L. cz. 0. I. 2/12 (1673 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Sułyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Piotra Sułyk a z Kaczanió 
wki pozew o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ?po- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, 4 stycznia 1912.

L. cz,. C. I. 9.12 (1) (1674 2—3)
E d y k t .

Przeciw F-aneiszkowi Sułykowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoezyskaeh przez Michała Pałysa, Piotra 
Sułyua, Stanisława Lisa i Wojciecha Pałysa 
w Kaczanówee pozew o 675 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się, nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, 17 styczniu 1012.

U. en. C. II. 15/12 (1) (1700)
U # H K T.

UpoTHE He3HaHouy 3 Micpn nofiyiy 
Ojieiccu IlicopKOMy ehic I na ii IIpHCTaftKo a 
JTacoBa cTaporo 1T030B o paHe 3a6e3neueHH.

Ha ni^CTasi Toro no3By UH3HaueHo 
TepMiH #0 ycTHOi po3npaEH Ha peHŁ 22 .tkj- 
Toro 1912 ro^HHa 8 paHo e óiopi 9.

A-nn ni3EaHoro ycTaHOEjiHe ca  Kypa- 
TopoM n. aps. pp. MapHHOBCKOro e JTBOpo- 
Ei, KOTpHH Sypii 3acTynaTH ni3EaHOro Ha ero 
KomT i He6e3neueHBCTEO ąokh ni3BaHHH eau 
ca  b  cypl He 3roaocHTŁ a6o noBHOBJiacnHKa 
He yCTaHOEHTB.

H,. k. Cyp noBiTOBHH, B yyya II. ‘
H.BOpiB, pHH 22 cIhhh 1912.

L. cz. A. I. 73/12 (2) (1746 1 - 3 )
Edykt zwołania wierzycieli.

C, k. Sąd powiatowy wskutek wnio­
sku dziedziców wzywa wszystkich wierzycieli 
spadku pozostałego po ś. p. dr. Emilianie 
Franciszku 2 im. Mrdaćku adwokacie krajo­
wym, zmarłym w Białej 3 lutego 1912 r. 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby na audyencyi dnsa 16 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed poł. w tutejszym 
sądzie b. Nr. 1 swoje wierzytelności do te­
go spadku zgłosili, wykazując ich należność, 
albo do tego terminu wnieśli pisemne zgło­
szenia, z wykazaniem należności pretensyi.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje już prawo za­
stawu ich pretensyom, jeśli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych pretensyj zostanie wy­
czerpany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 8 lutego 1912.

(1747)L. cz. C. III. 58/12 (1)
E d y k t .

Przeciw Janowi Liszankowskiemu, Mar­
kusowi Gratzowi i Izakowi Gratzowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Beilę Katz w Brodach pozew o prawo 
własności do realności lwh. 408 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 27

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Schaffa adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. C. I. 86/12 (1) (1762)
E d y k t .

Przeciw Fediowi Nagończyj synowi 
Antona, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k sądu powiato­
wego w Kopyczyńcach przez Julię Babii 
zam. Kieba i tow. pozew o 700 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopyczyń­
cach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 5 lutego 1912.

L. ez. C. I. 18/12 (2) (1766)
E d y k t

Przeciw Jakowowi Fostijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Iwana Kroehmaluka z Filipkowiec po­
zew o 410 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 8 audyencyę do rozpiawy 
na dzień 14 lutego 1912 o godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw Jakowa Fostija 
ustanawia się p. Dmytra Petryka w Filip- 
roweach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kowa Fostija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 22 stycznia 1912.
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L. cz. 0. III. 48/12 (! )  (1748)

E d y k l.
Przeciw Markusowi Zollerowi, Mariein 

Eeisel Zl ier,  Ohaje Suehel Heeker, Mariem 
Reisel Dodeles, Baruehowi Dodelesawi, Chajy 
Milicze Dedeles. których miejsce pobytu jest 
niezaane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Brodach przez Mendla Schwar­
za i Reislę Dwojrę Schwarz pozew  o uzna­
nie prawa własności do real. obj. lvrh 1475 
gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Goldberga adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Brody, dnia 29 stycznia 1912

L. cz. C. VII. 108/11 (1) (1789)
E d y k t.

Przeciw Kseńce Wojtowicz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Paraszkę Wojtowicz zam. Poczynek 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
do 1/4 części z połowy ciała hip. oznaczo­
nego lwh 1707 ks. grt.. gm. kat. Ozortków 
z Wygnanką zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lutego 1912 o godz. 9 
rano, a. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Kseńki Wojtowicz 
ustanawia się p. adw. dr. Eozowera w Czort- 
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będue Kseń- 
kę Wojtowicz w rzeczonej sprawie na jyj 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Czortków, dnia 7 lutego 1912.

dyeneye na dzień 14 lutego 1912 o godz. 
11 rano w tut sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw powyższej ma 
sy ustanawia się p. dr. Sahanka adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na yej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki taż objętą 
nie zostanie i pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Tyczyn, dnia 26 stycznia 1912.

L. ez. 0. II. 37/12 (1) (1784)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Józefowi Kalinowskiemu, względnie 
nieznanym z imienia, nazwiska, życia i miej 
sca pobytu spadkobiercom tegoż Józefa Ka­
linowskiego wab siony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zabłotowie przez Kajet&nnę 
z Abrahamowiczów Zadurowiczową właści­
cielkę dóbr w Trójcy, pozew o uznanie za 
zgasłą i wykreślenie z karty C. dóbr Trójca 
intabulowanej na rzecz Józefa Kalinowskie­
go służebności wolnego zrębu w lasach dóbr 
Trójca na reparacyę młynów wołoskowskich, 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 lu­
tego 1912 o godz. 8 rano, sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieznanego ? 
życia i miejsca pobytu Józefa Kalinowskiego 
względnie jego spadkobierców ustanawia się 
p dr. Antoniego W. Bartza adw, kraj. w 
Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych kurandów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zabłotów, dnia 1 lutego 1912.

Kon kurs a.

L. cz. 0. VI. 21/12 (1) (1782,
E d y k t

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Anieli z Grysów Kołodziejowej, wnie­
siony został do c. k. sądu w Tyczynie przez 
Naftalego Lorberfelda z BMżowej pozew o 
800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

L. Prez. 3779 (1686 1 — 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 34 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że 
konkurs na posadę rewidenta, ewentualni^ 
oficy&ła, asystenta i praktykanta rachunko­
wego c. k. wyższpgo Sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 24 lutego 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
X I V .  B O K  W Y D A W N I C T W A

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rok 1912.

„Nowości Jninzyczne“
J/Iiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Nowości jllfazyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jłowości jYIuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

NOWOŚĆ jllfazyczne zaznajamiają z celniejszą-współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jfowości jtfuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Nowości jftuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości jllluzyczne ze względu na bogafą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Nowości jYfazyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Nowości JKuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prow incji:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor 1 wydawca: Leon ChojCeki w Warszawie.

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (c? asy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y ” .  Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  IL L L J S T R Q W A N E G Q “

1912. — „Sybir, W isy e  P rzesz ło śc i"  — 1912.
( S E R Y A  I I . )

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

p jf t l /o m f t n n u d o ć n i  ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Ultmdnw UUWlGólii polskim i obcym, w ciągu roku* zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. U lustr.“ tylko kor. 10' —, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeh zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „*W* W ielgiem "; Wincentego Rapackiego ,,H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Ęrckmana Chatriana „Daniel R ock"; 7. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16’60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego”  we Lwowie, 
Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

L IC Y T A C Y A .
W  Zakładzie zastawniczym pod kierownictwem An­

drzeja Pachoty w Rzeszowie pod Nr. 21 (nowe miasto) 
odbędzie się dnia 5 marca 1912 począwszy od godziny 
8 rano publiczna sprzedaż zastawów z terminem zapa­
dłości do dnia 31 grudnia 1911, a to: kosztowności w 
złocie, srebrze i drogich kamieniach od Nr. 1441—3075, 
oraz maszyny do szycia, rowery, skrzypce i inne przed­
mioty oznaczone ATr. 605—1651.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1912.

D r. Stanisława W a rm sk ie g o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw ł rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.
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Krajowe w ody m ineralne 
i p r z e tw o r y  z d r o jo w e
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Burkutu
Iwonicza
K rościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rym anowa
M orszyna Szczawnicy
Rabki W ysowe]

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6
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m m

%

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y .

„WĘDROWIEC44I     _  _  ^
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L
 D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i k a ż d e g o  5  I 2 0  w  m ie s ią c u .

L n [ ó w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

* r - j  R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

i  W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, wł biura podróży i kolejowego w: Lwowie, Pasaż Hausman. 1).

Adres Wydawnictwa: Lwów, Paiaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRAGYA „WĘDROWCA'*,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i p r e n u m e r a ty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W'Król. i Cesarstwie. 

z przesyłką:
R o c z n ie .......................... Kor. 24’— Rb. 12-—
Półrocznie . . . .  „ 12 —
K wartalnie . . . .  „ 6 '—
Zeszyt pojedymezy . „ L20

6--
3 - -
0’60 kop.

W Niemczech.

Marek 241—
„ 12'— 

6 ' -  
1-20

We Franeyi. 

Frk. 24-—
. ia--
„ 6 - -  
„ 1-20

W Ameryce.

w i t o  b a '  jb  a

i i d  wyrasu petitem  -1 hiiterzy, tłusty  
{)!‘tite.rn 4 halei *y.

J ^ j jk jT a s a c / . j c i e l  p r y w a t n y  lu b  p r o f e s o r  p o t r z e b n y  
c e lem  p r z y g o t o w a n i a  e k s t e n i i s t y  d o  m a t u r y  g i -  

u in a z y a  Inej n i e m ie c k i e j .  Z g ł o s z e n i a  /. w a ro n ! :  a mi 
„ P r z y g o t o w a n i e " ,  b iu r o  d z i e n n i k ó w  P lo l in .

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka i. 3)

Ogłoszenie.
Czytelnia w Sfcecowej została 

rozwiazana w r. 1911.
Hrycko Lyczuk.

WĘęfofo R Y K Ą P IÓ *
i $ ^ $ T Ą L O W Y C H  " ■:

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we I.wowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Muzeum handlowe' ,  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

m ały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Fryazyerka 
MARY A LECHOWA

poleca P. T . Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. KALECZA 6. I. p.

„KSIĄŻNICA44
Biuro St* Sokołow skiego
w e  Lw ow ie? P a s a ż  H a u sm a n a  S. 6

w y s y  11
2 2  - w y b o r o w y c h  b r o sz u r  99K sis}£n icy

po wyjątkowo zniżouej cenie
M .  1 5 * -— j  o p l a t n i e  M .  < 3 * 8 0 .

Tytuły broszur „Książnicy1*
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie11.
2 . P isarze rossyjscy „Godziny więzienia11,
3. J . Lemański „Nowenna11. 4
4. W . G om ulicki „Zakazana11.
5 . A. N. N owaczyński „Starościc ukarany11.
6. "W. G rubiński „Uczta B altazara11.
7. W. K uszell „K apitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie11.
9. A . N iem ojew ski „Epoka eunuchów11.

10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu11.
11. H istorya R cw olucyi polsk iej Tom I,

12. H isto ry a  R cw olucyi po lsk ie j Tom i i .
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern11
14. Z . S iiw ienkonow a „Lata krzywdy11.
15. E . T., A. H offm ann  „Złoty garnek".
16. A. L angio  „Zbrodnia11.
17. W , R apack i (syn) „Humoreski".
18. W . S znkiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragm enty11.
20. E . S łońsk i „Przebudzenie11.
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju l iu s z  S łow acki „Kordyan11.
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za pół kilograma.

Handel herbaty i kaw y
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYGZWE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajsncya d z M I r t c  i agłcszsń s t  S a k o łw s k iH ł Lwów, Pasaż Hausmana 8.
O g ło sz e n ia  do w s z y s t k ic h  p ism  n ajtan iej.

mm
I* drukanu W l Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, W — Telefoi §17.


